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Kraków, Niedziela 24 Sty 


cznia 1892. Rocznik XI. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 


kwartalnie: 


rocstńe: || półrocznie: miesięcznie: 

W miejscu e _ 20 zł. w. a. | 10 sł. w. a. | 5 zł. w. a. | 1 zł. 80 et. 

Na piowincyi, z przesyłką pocztową | 34 „ „ |12 , n» 0 n BD. A 

W Państwie Niemieckiem . - - . | 28 , od T, 2 „ 50 ot. 
De Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 „ „ |16, n IŚ» nœ | PIM 


Po edymozy numer kasztuje 10 oenżów, 
Biarze dziokn 
Prenumeratę przyymuje stę tylko 


Listy z pieniędzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i paeis (inseraty) uprasza się nada 


syłaó franco do Administracyi Nowej Reformy w Krak 


towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów mefrankowanych nie przyjmuje 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nte zwraca. 
Adres Redakcyi i Adminieiracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Kraków, 23 stycenia. 


W chwili, gdy narodowcy ruscy przeczuwsjąć, 
że prędzej czy później wskutek obecnej niezgody 
wśród Rusinów, albo musi przyjść upadek sił, 
albo ogarnie jednych ogólna niechęć i spatya, a 
drudzy dopiąwszy zaszczytów i godności ucichną 
i zobojętnieją — nawoływać poczęli do skonsoli- 
dowania rozdrobnionych sił wszystkich stronnictw 
ruskich dia jednego celu, dla jednej pracy ogól- 
nej narodowej, — klika moskalofilskich przywód- 
ców uchwaliła zwołać wiee „powszechnonarodo- 
wy*, celem omówienia na nim najżywotniejszych(!) 
spraw ruskiego narodu i obinyślenia środków ener- 
gicznego a skutecznego przeprowadzenia swoich 
żądań. Inicyatorowie wiecu w wydanej odezwie 
powiadają, że 3 miliony iudu stoi za nimi, a więc 
tysiące powiuny przybyć do Lwowa, do Naro- 
dncgo Domu, i tam według ogłoszonego progra 
mu radzić nad sprawami ekonomicznemi i gzkol- 
nemi, tam wypowiedzieć mają Swoje zapatrywa. 
nia na „powszechne wybory“ i radzić „pad 
politycznem położeniem Rusi galicyjskiej w obe- 
enych czasach“. , : 

Qzyż to nie ironia? Gdybyśmy nie znali prze- 
wódców moskalofilskich, gdybyśmy nie byli do- 
brze świadomi ich dążności i celów, moglibyśmy 
się łudzić, że ci ludzie to najlepsi patryoci, któ- 
rzy pragną „na gwałt* lud wiejski podnieść, uo- 
bywatelić, pomódz mu i oświecić, Lecz cel zebra- 
nia walnego we Lwowie dobrze jest znany, jak- 
kolwiek ukryty i nam i narodowcom, którzy na- 
turalnie w wiecu udziału nie wezmą. Wiec 2 lu- 
tego, to będzie znowu jedna wielka — jak Rusi- 
ni mówią — gahalna propaganda petersburskich 
idei, to nowe szerzenie jadu nienawiści wśród 
ludu jedaej mowy i wiary, to szkalowanie Lachiw, 
a podnoszenie w nieskończoność Naumowiczów, 
Dobriańskich, Płoszczańskich, Antoniewiczów itd. 

Że ten ceł mają przedewszystkiem na oku ini- 
cyatorowie wiecu, dowcdem odezwa, napisana po 
moskiewsku, a dalej fakt, że nie zaproszono na 
wieć ani jednego narodowca, że nawet w głębo- 
kiej tajemnicy ukrywano przed nimi zamiar zwo 


łania wieea. A dalej idzie moskalofilom o to, aby|p 


zadokumentowąać swoją przewagę, zdeptać naro- 
dowców, rosnących w siłę i wykląć Romańczuka i 
Teliszewskiego wobec całego narodu ruskiego. 
Oto główny cel moskalofilskiej kliki. Nie o uaród, 
"ani lud wiejski tym panom chodzi, wieśniak i ma- 
łomieszczanin ruski to dla mich tylko pionek, ma- 
zyonetka. R 

Zwołaniem wiecu dali moskalofile poznać wy- 
raźnie i dobitnie, że oni sami i tylko sami chea 
jść dalej o żadnej konsolidacyi sił i stronnictw 
ruskich nie myślą, dobrym chęciom narodowców 
urągają., | 

Niechże więc i narodowcy przestauą raz ma- 
rzyć 0 możliwości jakiejś ugody i porozumienia 
z moskalofiiską klikę, a niech raczej wszystkie 
wytężą siły w obronie bałamuconego i demorali- 
zowanego ludu ruskiego. Co do innych stronnictw 
ruskich, to jesteśmy zdania, że porozumienie bę- 
dzie możliwe, a tem samem i skonsolidowamie 


sił dle pracy narodowej. Inicyatywa powinna 
wyjść ze strony narodowców w duchu progra- 
mu "Teliszewskiego. Przewodnicy wszystkich stron- 
nietw najpierw powinni się zjechać, sprawę cą 
omówić, ustępstwa niektóre porobić i ułożyć pro- 
gram jednolitej pracy dla ludu, a przez niego dla 


O miśszcźce jednej cudno 
i dwóch zalotnikach gorących. 
Opowiaćanie 2 pierwszych lat XYll-go wieku 


pre. 


Wiktora Gomulickiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Zamilkłi obydwa. Król młotek odłożył i pil- 
niezkiem około kawałka swego majstrować począł. 
— Ale, sle.. — odezwał się nagle. — Spor 
dziewam się, ż6 to nie było nie nieobyczajnego? 
— Co zs myśl, najjaśniejszy panie! — 99r% 
szył się tamten. 


14 


— Bo wiedz, że jabym na sromotę żadną nie 
zezwolił... To nie Włochy, mój miły... nie Flo- 


rency4 .- e 

Artysta oczy spuścił i głosem przyciszonym 
szepnął : zy 

— Nie rozpusta mię wiodła, jeno miłość... 

— A|— westchnął Żygmunt, obcążkami sztab. 
kę złotą wyginając. 4 
Jest, najjaśniejszy panie... Ja, cudzozie- 
miec, przybłęda, rozmiłować się śmiałem w dzie- 
wóczce, ODcej mi narodowością, tradycyami... mo- 
że nawet myślą i uczuciem... 

— I miłość to tak wielka? 

— Na Śmierć i na życie! Miłość Dantego dla 
Beatryczy- Petrarkj dla Laury, Tassa dla Eleo- 


=m 


„= obcążki odłożył, 

— Jeśli to Szlachcianką — dodał — żal mi 
cię... Szlachta. tutejsza dumna jest i niedostępna. 
Sztuka i artyści U miej w pogardzie. Ja sam — 
ciszej dodał — 7 talentami swemi ukrywać się 
Spada 

aj weste 4 5 , 

— Szlachetna jest — podjął Giano — ale nie 

szlachcianka. Kupcówna to.. z mieszczańskiego 


fu... 
patrycać piej — zauważył król. — Ohoć dajś 


z przesyiką pecztewą H2 centów ; — we Lwowie w 
Ików Plona, mi. Karola Ludwika 9, 


do nabycia po 10 ot. 
za cały miesiąc. 


Listy reklamacyjne nieopiecgę, 
się, 


Rusi. Gdy przewodniey stronnietw KE odala 
lud cały pójdzie za nimi. pe 


z 


Korespondóncya „Kowej Raforny" 


Lwów, 22 stycznia. 
(Nowi csłenkowie Rady sskolnej krajowej. — 
Antoni Małecki honorowym obywatelem miasta 
Lwowa. -— „QOczyszczemieś radnych. — Zgro- 
madsenie Towarzystwa uczestników powstania 
z roku 1863). 


() Zacznę od nowin. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu uchwalił Wydział krajowy w myś 
artykułu IV statutu krajowej Rady " szkolnej, 

rzedstawić cesarzowi do mianowania z grona 
mężów, znanych zaszczytnie na polu szkolnictwa. 
na członków krajowej Rady szkolnej pp. Zyg- 
munta Sawezyńskiego i księcia Jerzegó 
Czartoryskiego. Propozycya tą odnosi się 
do następnego trzechlecia, rozpoczynającego się 
od dnia 26 stycznia b. r. 

Książę Jerzy Czartoryski znany jest z Tuby 
sejmowej. jak z parlamentu, jako opiekun szkol- 
nietwa krajowego i znawca naszych stosunków 
szkolnych, = będzie zatem wielce „pożądanym 
nabytkiem dia Rady szkolnej krajowej. Dr. i 
czyński należy w skład Rady szkolnej, Jeśli się nie 
mylę, od samego początku jej istnienia i gdyy, 
nie liczne zajęcia, które rozrywają Jego działaj. 
ność, mógłby jako fachowiec cenne oddać krą. 
jowi usługi w Radzie szkolnej. j 

Rada miejska lwowska odbyła wczoraj posie- 
dzenie; 248 początku zaraz odczytał sekretarz 
Rady p, Jakubowski następujący magły 
wniosek br. Jerzego Dunina Borkowskiego i io 
warzyszj * i pi 
niego Małeckiego, który w roku bieżącym 
obchodzi 50 cioletni jubileusz zasług, położonych 
na polu naukowej i obywatelskiej pracy, które 
odpieani jako koledzy iego w reprezentacyi 
królewskiego miasta Lwowa najlepiej ocenić 
możemy, gdyż w tej Radzie dr. Antoni Małecki 
nieprzerwanie od wielu lat zasiada, stawiamy 
wniosek następujący : 

„W uznaniu zasług dra Antoniego Małeckiego, 
położonych dla who społeczeństwa aaszego, 
kraju i jego stolicy, Rada królewskiego miasta 
Lwowa nadaje temuż najwyższy zaszczyt, jakim 
rozporządza , to jest honorowe obywate|l. 
stwo miasta Lwowa“, - 

Po przemówieniu księdza kanonika Mazurąka, 
Rada przez aklamacyę wniosek ten uchwaliła, 

Na licznych zgromadzeniach przed 
wyborczych, jakie się dotąd oddyły, nie bra- 
kło drastycznych wielee zarzutów, któremi bardzo 
hojnie szałowano, stylizując je POd adresem wy- 
bitniejszych członków ustępującej Rady. Gdyby 
połowa tych zarzutów okazała się prawdziwą, — 
należałoby oskarżonym gdziekolwiek indziej *3 
znaczyć miejsce, tylko Die W reprezentacji MIEJ- 
skiej. Otóż ustępująca P208 stanęła w obronie 
swego honoru į nie lekceważąc oskarżeń swych 
człouków, wybrała osobną komisyę, kióraby się 
zajęła zbadaniem SPT2W. poruszonych 03 Zgro- 
madzeniach przedwyborczych, Komisja ta przez 


i mieszczankowie moi dąć si poczyD3JĄ... Reż | 
ona? -— spytał po chwili, do roboty wracając, 

— Świętym chrześciańskim podobna 2 wejrze. 
nia, a pogąęgom klasycznym z postawy. Czystość 
jej duszy dB SIE porównać tylko 7€ Śniegiem, 
szczyty Alp pokrywającym ; dobroć serca Z wo- 
nią kwiatów mistycznych, które przed Franci- 
szkiem z Asyżu zakwi(gły. Na lutni gra Jak św, 
Cecylia, w tańcu nimfą zda się greckś, 2 gdy do 
rozmowy weżmie się poważnej, doża mógłby ją 
ubok siebie, na tronie weneckim posadzić Ę: 

— Nabożna? — przerwał król Niecierpliwie, 

—, Przy modlitwie m ją poznał, przy modlitwie 
widuję i z modlitwą na ustach radbym do ołta- 
rza poprowadzić... 

— I któż ona wreszcie ? a z - 

— Bzeliżanka, najjaśniejszy panie, Szeligi Bal- 
cera jedynaczka... i 
„W tej chwili nachmurzył się król, bo mu pil- 
nik szczerbę niepotrzebną na złocie zrobił. Dmu- 
chawkę chwycił, przy lampce jął metal topić, ni- 
tować i złe, które się stało, naprawiać. Zabrało 
mu to dość czasu. Póki nie skończył, słowem się 
nie odzywał. . 

Wreszcie, obeeność młodzieńca przy pomniawszy 
gobie, R cie rzucił mu krótkie : 

— Więg?.. 

Baldi przykląkł na jedno kolano i raz jeszcze 
rękę królewską ucałował. 

— Więc — tonem zaczął błagalnym — do 
ciebie, najjaśniejszy panie, o pomoc i łaskę przy- 
chodzę. Obey tu jestem, przesądy ludzkie mam 
rzeciw sobie, za przybłędę mię uważają i szar- 
fatana. Jeżeli mię ręka czyjaś mocna nie wes- 
prze, zginę. A któż na obcej ziemi ojcem mi 


będzie, jeżeli nie ty, najdostojniejszy monarcho ? 
Któż — dodał, szeptem prawie, jakby ómiałeścią 
słów własnych przerażony — któż lepiej duszę 
artysty zrozumie i odczuje jeśli nie.. arty- 


sta ? 

Zuchwalstwo to było niewątpliwie — ale zu- 
chwalcom los sprzyja. 

Uśmiech nieznaczny przemknął po bladych 
wargach Zygmunta. 


„Ozcząc niespożyte zasługi dra Anto- | 


NOWA 


REFORMA 


usta swego referenta dra Radziszewskie 
zdawała na wezorajszem posedzeniu sprawę ze 
swych czynności. W sprawzdaniu tem zaprze- 
ezono zarzutom, podnoszonyn przeciw radnym: 
M. Walichiewiczowi, JKlimowiczowi. 
Mikołajowi Krasuckiemi Ciuchcińskie 
mu, Perediatkiewiczowi i Michal 
skiemu. Sprawozdanie misyjne, podpisane 
przez radnych: Marchwiekkgo, dre Badziszew- 
skiego, Apolinarego Stokowigiego, Andrzeja Ko- 
chanowskiego i Kdwasda Ńeppego, — kończy 
się następującym zwrotem : 

„n Wobec takiego faktycznego stanu rzeczy, ko- 
misya nie może utaić swego ubolewania, że za 
służonych radnych, a nawat człowieka, którego 
Swietna Reprezentacya powołała do swego pre- 


i| zJdyum, mogły spotkać ciężkie, a nieuzasudnione 


zarzuty. Podobne zdarzenia, które niestety ciągle 


się u nas powtarzają, mógą tylko w rajgorhiw jżywotnią pensyę. Zprzyczodów ogólnych| wiernie oddaje tendencyę owego pisma — Wy- 


Prenumeratę przyjmują; 
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w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plaa Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowieza i S. W. Niamojew- 
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por Gunu 


gojtach zeszlych, co wykazuje, iż oprócz datków je-|nować ustawy republikańskie, o ile nie sprzeci- 


dnorazowych, wiele osób stałej poniekąd potrze- | wiają się wymaganiom sumienia; szapować przed- 
bują pomocy. Prebendaryuszów stałych na utrzy- |stawicieli władz państwowych; szczerze i lojal- 
man u funduszu wzajemnej pomocy nie miało To- | nie pogodzić się z instytucyami republikańskiemi ~ 
warzystwo do końca roku 1891. Wydział Towa-| Równocześnie jednak zalecajs. aby katolicy" Sta- 
rzystwa postanowił dopiero na posiedzeniu z duia | wiali energiczny opór wobec nadużyć władzy 
11 styczuia b. r.. na wniosek delegata rzeszow-| świeckiej i aby wiernię-*pelniali zadanie swe w 
skiego, upoważnić go do wypłacania dożywotnej | czasie wyborów." z 

stałej zapomogi w kwocie 5 złr. miesięcznie pa-| Powyższe oświadczenie nie zbýt dobre wraże- 
ni Zielińskiej, staruszce, liczącej według podania |nie zrobiło w. kołach republikańskich Nawet 
lat 106 — a której męża i syna Moskale w ro- |umiarkowane” dzienniki repblikańskie uważają 
ku-1864 w Kaliskiem stracili i ją samą na wy-|tę manifęsfeyę za chybiong i znajdują że za- 


guaniu w Sykeryi trzymali lat 5. Pani Zielińska | miast 
powróciła do Galicyi. skąd jest rodem, zamie- | więk” Jeszcze rozdrażn 


szkała obecnie w Rzeszowie, utrzymywała się 


śpokoić opinię „Publiczna wywoła ona 
ienie w cbozie, radykal- 


aş Dzienniki radykalne uważają manifestacyę 


przy pomocy dobroczynnych osób, ale gdy ją si £-dynałów ża zręcęzrę wypowiedzenie Wojny ro- 


ły coraz bardziej opuszczają, “postanowie -Powa | p 


rzysiwe przezucczyć dla k*. pierwszą stała do 


Kanom, 


"rasa katolicka. twierdzi, że oświadezeaie to 


szych obywatelach obudzić zniechęcenie, a na- |w kwocie 2 254 zir. 86 ct., wydano „razem złr.|stosowaiego przez papieża do areybiskupa pary- 
wet wstręt do wszelkiej służby publicznej we|1.717 ct. 22, a 5CQ złr. odłożono ds funduszu | skiego — w kt/:em.papież stanowczo zaleca po- 
aa s 


Lwowie.* 
Na tem skończyło się „oczyszczenie* radnych; 


czy to jednak powstrzyms rzucanie na nich dal-|do 


szych. kalumnij, — ośmielimy się =atpić. 


Jeszcze jedno posiedzenie muszę omówić, — ale | przedstawił zamknięcie rachunkowe za rok=1581. 
to już ostatnie z rzędu. Wczoraj odbyło się w sali | Stan majątku Towarzystwa przedstawia się W iUn- 
kasyna mieszczańskiego posiedzenie Towarzystwa |duszu zapasowy m 
wzajemnej pomocy uczestników powstania pol-|szu obrotowym 67 
skiego z r. 1863, Zebrało się około 100 człon-|59 et. 


ków. 


Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Jó | wiony 
zef Janowski, podnoszące w swem przemówie- | zgromadzenie skarbnikowi absolutoryum 2 T3- 
niu dwa ważne wypadki w rozwoju Towarzystwa. | chunków, 


Mianowicie członkowie z Tarnowa postanowili 


uczcić pamięć zmarłych vczestników powstania|wnie nadesłany wniosek 55 członków z Kra- 
z r. 1863/4 pomnikiem. Drugim wypadkiem jest|kowa, żądających zmiany statutu dla Krakowa 
Zawiązanie osobnej grupy w Rzeszowie, która ļi objaśnił, że Żaden z pięciu delegatów krakow- 


dzięki p. Kinelowi. liczy 93 członków. 


Towarzystwa p. Kurniewiez sprawozdanie 


Wydział Towarzystwa odbył w ciągu ubiegłego | ków). P. Amborski zauważył, że podpisanym 
roku 10 posiedzeń. przyjął do Towarzystwa no |chodzi o oderwanie się od Lwowa, 6 założenie 
wych członków 106 wspitrających zaś 53, z któ: |osobnego Towarzystwa w Krakowie, i że stało 
jeden stanowi osob moralną: Towarzy-|się to bo za plecami większości, Groziłoby to 
stwo „Gsośgsda* w Zaleszezykach. Śmierć |rozbiciem Towarzystwa. Wnosi więc przejście do 
wyrwała z grona Towarzytwa 14 towarzyszy, a | porządku dziennego. 


rych 


wśród nich i najzacniejszych jak śp. Izydora Ko 


perniekiego, profesora uniyersytetu w Krakowie; |w której brali udział pp. Dulęba i Onyszkiewicz, 

dra Władysława Krajewskygo. dra Józefa Orłow-|uchwalono przejście do porządku dzien: 

skiego, ks. Emila Bańkowskiego. Tudomirą Rje- | 
ige 


enońskiego, Romana Bodyńskiego, Narcyza Figelty, 


Leona Głodkiewicza, Władysława Gołemberskiego, |nia na odezyt do Koła literackiego, poczem w sali 


Wincentego Malezuka, Józefa Odrzywolskiego, 


S. K. Stanisława Ferdynanda Wojtowieza i wspie rzyskie uczestników powstania Z r. 1863/4. 


rającego członka Henryka Bohussa, którym niech 
to wspomnienie służy za ostatnie nasze poże- 
gnanie. 

Wystąpiło z Towarzystwa 3 członków czyn= | 
nych, 4 wspierających; Towarzystwo liczy więc 
obecnie 742 członków czynnych i 125 wspiera- 
lących. 

Ogólna kwota wydzielonych w roku ubiegłym 


przez wydział Towarzystwa, dla potrzebujących | exposé 
tak we Lwowie, jak i najświa 
Prowincji, zapomóg wraz z kwotami, wydanemi luzy. Rh eim5; 
przez delegatów, przewyższa zeszłoroczny roz-| Du. Kardynałowie 
chód Towarzystwa. Przeciętna kwota zapomogi, |jakich się r 
wyasygnowamej dla jednej osoby we Lwowie wy- wobee religii k DO wle i 
nosi prawie-20-złr. — i jest wyższą niż w la |końcu zalecają duchowieństwu i wiernym: szą- 


Pomocy towarzyszów 


— Przebóg! — z żartobliwem wykrzyknął 
oburzeniem. — Czyżbyś uroił sobie, grajku mi- 
zerny, że król twym swatem ma Zostać ?... 

— Serenissime! — szeptał Włoch, z kolan 
nie powstające. — Wystarczy słowo jedno osoby 
wpływowej... Gdyby jego miłość margrabia 
Myszkowski, albo jejmościanka panna Mejeryn... 

— Mejeryn! — zawołał król z radością. — 
Mądrze-ś rzekł. Mejeryn to zrobi. Ona wszystko 
zrobić może. Jak na toż, z mieszczanami się po- 
kumała; w Rynku kamienicę kupuje. Tak, tak, 
Mejeryn rękę ci poda. Dzić jeszcze z nią o tem 
pomówię.... 

Włoch w nadmiarze radóci chciał stopy kTó- 
lewskie całować, ale król podniósł go i po ra- 
mieniu życzliwie poklepał. 

No, no, nie przejmj się tem zanadto. 
Głos stracić możesz, a któ mi ciebie zastąpi? 
Ja wiem, że artyści głębiejwszystko odczuwają... 
wiem ! i 

Spojrzenie dodawało jeszce: „Z doświadczenia 
własnego"... ; 

Ponieważ w tej chwili eden z pomocników 
wydobył z ognia sztabkę złota, i niósł ją ku 
stołowi w obeążkach, król rzucił się z pospiechem 
do kowadełka o Włochu iświecie całym zapo 
minając. 

Giano postał chwilę w riejseu, następnie wY- 
głosiwszy pożegnanie, na tóre mn nie odpo 
wiedziano, wysunął się kz szelestu z kom- 
naty. y n 

Przez dwa dziedzińce. odzielające go od uli- 
cy, biegł jak szalony, przyśiewująć głośno. Toz- 
trącając służbę dworską, dabantów i giermków, 


— 


liczkę królewską, która w smudze cienia pod 
ścianą przechadzki używał, omal nie rozde- 


ptal.. . . 
Chciał biedz prosto do Śzeligów; ale roz 
myślił się i krok ku Bursie muzycznej skiero- 
wał. 
Szybko przebiegł korytarz klasztorne, unika- 
jąc zetknięcia z kolegami, i eli swojej dopadłszy, 
na klucz w miej się zamknę, 


Z porządku dziennego -przedstawił sekretarz poufnie donieśli, że 


nie ustępnjąc nawet rycerstiu i senatorom. Kar: | 


„apascwego Towarzystw. 


godzenie się episkopatu ‘fres 1 katalików 


Powyższe sprawozdanie zgromadzenie przyjęło | francuskich z republiką. 


wiadojności. 


Temps sądzi jednakże. że dotychczasowe zacho- 


7% kolei skarbnik Towarzystwa dr Goldman, wanie się Watykanu stanowczo wykiucza praw- 


3.156 złr. 95 et, w fundu- 
złr. 59 ct. — razem 3234 zł!. 


Na wniosek komisy kontrolującej, przedsta 
przez p. Wiewiórskiego. udzieliło 


Następnie odczytał p. Kurniewiez listo- 


skich nie podpisał tego wniosku, j że delegaci 
odpisani na wniosku należą 


do „małkontentów«, (kraków liczy 200 człon- 


Po krótkiej dyskusyi nad tym przedmiotem, 


ego n joskiero krakowskim -, P 
oto A dz OWA: się po zamknięciu posiedze- 


kasyna miejskiego odbędzie się zebranie towa- 


A WĄTEK AE ET 


Oświadczenie kardynałów fran- 
cuskich. 


Francuska prasa katolicka ogłosiła we środę 

o położeniu kościoła we Francji i o- 
dczenie kardynałów arcybiskupów Tnu- 
Renner, Paryża i Lyo- 
francuscy wyłuszczają środki, 
epubhkańska większość chwyciła 
katolickiej : duchowieństwa, i w 


Potrzebował nasycić się swem szczęściem, w 
ołożeniu mowem rozpatrzeć się i plan przy- 
szłegu postępowania przygotować. Na łoże SIę 
rzucił, ręce nad głową zaplótł, i ze wzrokiem 
w powałę utkwionym, leżał długo bez ruchu, w 
myślach zatopiony. 

Po pewnym czasie, zerwał się na nogi, w 
przeciwny koniec izby pobiegł i wyciągnął 
z kąta sporą, misternem okuciem zdobną, szka 
tułkę. 

Drżąca jego ręka długo w napełniających ją 
rupieciach szperała. Ruchem prędkim i niecier- 
pliwym dobył wreszcie niewielką, wązką ksią- 
żeezkę w „weneckiej“, białej ze złotem, oprawie. 
Na grzbiecie książeczki błyszczał napis: Fran- 
cesco Petrarca — msoniere.... 

Razem z książeczką, wypadła na posadzkę 
mała kwadratowa deszczułka. Giano w pierwszej 
chwili nie spostrzegł jej i, szkatułkę zamknąwszy, 
na poprzednie miejsce odniósł. Dopiero idąc do 
okna z Petrarką w ręku, stopą przedmiot wyrzu- 
cony potrącił i z ziemi podjął. 

Deszczułka była oliwna; na deszezułce znajda- 
wało się malowidło. Przedstawiało ono młodą, 
w stroju weneckim niewiastę, z czarnemi oczy” 
ma i włosem rudawym. Gdyby nie ostry wyraz 
twarzy, w zmarszczeniu czoła i ustach zaciętych 
widniejący, niewiasta byłaby piękna. Z wyrazem 
owym, była tylko wspaniała. 

Baldi, ledwie na wizerunek oczy obrócił, po- 
bladł śmiertelnie. A jakby ten niewinny kawa- 
tek drzewa palce mu parzył, odrzucił go daleko 
od siebie. 

Nie dość na tem. W nagłym wybuchu wście- 
kłości, malowidło raz jeszcze do ręki chwycił. 
paznogciami podrapał i połamawszy na szczęty, 
za okno cisnął. ? 

Zrobiwszy to, biegać jął po izbie krokami wiel 
kiemi, dysząc głucho z tłumionego gniewu. 

W tej chwili zakołatano do drzwi. 

Giano zaklął i nie spieszył Z otwarciem. 

Zakołatano powtórnie. 

odzieniec nasrożył się i zasuwę OdsUnąwszy, 


jakoby kardynałowie ściśle 


dziwość, FoR aje 
 wzymali się wskazówex z Rzymu, raczej przy- 


puszczać należy, że postąpijj oni Wręcz przeciw 
wskazówkom, otrzymanym 00 Ryrapolli. 
„Mniejsza o to — pisze Tempe — że kardę. 
nałowie zajęli stanowisko od stu lat przestarzałe, 
skoro demokratycznemu społeczeństwu francuskie- 
mu przeciwstawić chcą społeczeństwo teokretycz- 
ne; mniejsza o ich doktrynerską opinię: o wiele 
ważniejszem jest pytanie, 0 ile polityka ich zgo- 
dną jest z polityką Watykanu i dla tego pożąda- 
nem byłoby, aby jaknajrychlej nastąpiło ogłosze- 
nie często wspomnianego listu Leona XIII do ar- 
cybiskupa paryskiego msgra Richarda.“ j 
JulesSimon w rozmowie z jednym z dzien- 
nikarzy wyraził się podobno, że kardynałowie le- 
piej byliby zrobili, gdy byli zachowali milczenie 
iiweale nie ogłaszali tego oświadczenia Pod jednym 
względem tylko oświadczenie kardynałów ma do- 
niosłość, że stwierdza ono fakt uznania republiki 
przez najwyższych przedstawicieli episkopatu fran- 
euskiego, którzy rierwej urzędownie do tego się 
nie przyznawali. Zresztą nigdy nie żądano od kle- 
ru, aby aprobował wszystkie uchwały republikań- 
skiej większości. Simon sam nie zupełnie zgadza 
paata Te cakolay i- chciałby na polu nieja- 
kien*zmian. Natomiast znany” filuzof i"ekonomista 
gani stanowczo ustęp oświadczenia kardynałów, 
odnoszący się do wyborów i agitacyi wyborczej, 
ponieważ z ustępu tego wnosić można, że episko- 
pat francuski nosi się z zamiarem zorganizowania 
osobnej partyi klerykalnej, co zdaniem Simona 
nie wyszłoby na korzyść Franeyi i republiki. 
Znacznie surowiej osądził manifestacyę kardy- 
nałów znany senator Dide. Wyraził się on, że 
jeżeli kardynałowie encą gzczerze uznać republikę, 
to powinni to uczynić bez zastrzeżeń; jeżeli isto- 
tnie chcą być wiernymi konstytueyi republikań- 
skiej — to czemu nie przyswoją gobie pięknej idei 
kleru narodowege i kościoła galli- 
kańskiego” Dide upatruje w oświadczeniu 
kardynałów dowód zwrotu polityki watykańskiej, 
która przechyla się obecnie na stronę trójprzy- 
mierzą i wbrew opinii dziennika Temps, przy- 
puszcza, że oświadczenie to zredagowanem zosta- 


szarpnął drzwiami gwałtownie, gotów przyjąć ne- 
tręta słowem obelżywem.. | | 
progu ukazał się — Fabio. 


X. Los nieobecnych. 


Dnia jednego — we dwie niedziel może po 
Wyjściu Włochów na wolność — Dobra zastała 
Basię płaczącą = 

Dziewczyna siedziała w swej komnatce drugo- 
piętrowej, przy otwartem, na Wisłę wyehodzącem 
oknie i zasłaniała duże oczy paluszkami różowe- 
mi, przez które łzy ciekły, Tuż obok, na stoli- 
czku rzeżbionym, leżała książeczka nieduża w bia- 
łej ze złotem oprawie. 

DBobruchna srodze się przeiekła. 

— Gołąbko moja, co tobie? — zakrzyknęła, 
do przyjaciółki biegnąc i dłonie od lica jei odry- 
wając. 

Basia ani próbowała się bronić. Wilgotne źre- 
nice na przybyłą zwróciła i milczała. Ale falo- 
wanie jej piersi, pod złotonitną siatką widocznej, 
mówiło o silnem wzruszeniu. 

— Co tobie, najmilsza ” — pytała tamta, okry- 
wając pocałunkami czoło jej i oczy. — Przelę- 
kłaś się czego? chora jesieś? Może ci surowe 
posty cioci Ofki zaszkodziły ? 

Śliczne dziewczę główką potrząsło przecząco. 

— Za tatusiem ci markotno ?... 

Główka wciąż się chwiała. 

— Ohciałabyś za mury, słowika posłuchać, 
w rzeczułce się popluskać, na sianokosach z kmie- 
ciównami o przepiórce zaśpiewać ? 

Znaki przeczące nie ustawały. 

— A może.. — zaczęła Dobra i urwała. 

W tej chwili jednak Basia zwróciła ne nią spoj- 
rzenie, które do pytań dalszych zdawało się za- 


chęcać. (6 a n) 
—REWERES Z 


2 Nr. 19. 


łe w sekretaryacie kuryi ozymskiej, ponieważ 
nosi wyraźne piętno dyplomatycznego sylu Ram- 
polli i Leona 


Sprawy szkolne. 


Żur Reform der oesterreichischen Gymnasien. 
Vom dr. Johann Molin, Gymnasialprofessor in 
rākau. 
Krakau 1892. 


Reforma gruntowna planu naukowego tak w 
gimnazyach, jak w szkołach realnych austryac: 
kich, — powinna być kwestyą czasu jedynie, a 
im wcześniej będzie dokonaną, tem więcej sko- 
rzysta na tem oświata, wykształcenie młodych 
pokoleń. Zmienił się duch czasu. zmieniły się 
potrzeby i wymagania społeczeństwa, warunki 
jego egzysteneyi i rozwoju; Szkoła średnia nie 
może wobec tego pozostać taką, jaką była przed 

.. pół wiekiem. musi „dostroić się do postępu po- 
wszachnego i dawać uczniom to, czego wymaga 
od nich życie, czego potrzebować muszą w przy- 
szłych zawodach publicznych. 

Czy jedna szkoła średnia w miejsce gimna- 
zjów i szkół realnych nie byłaby zakładem wię- 
cej odpowiadający” isiejszym potrzebom, — 
w te mdawać s” ' - mie chcemy; Że jednak 

~ Mudyaw filo. zlasyęznej, 08 którem 
opiera się obeca. łe mskBztałcenie w gimna- 
zynch, musi być pi- =e-4 olitrą, złożoną na ołta- 
rzu reformy planu uat Aeau. w tych szkołach, 
to dzisiaj na pewne =" nić możemy, 

Kwestyę tę, drażliwą ze względu na liczny 
jeszcze zastęp obrońców klasycznej filo'agii, pod- 

an Molin, w brossurze o *«>mnych 
rozmiarach, lecz śmiałej inicystywie, a ;uzezna- 
czonej w pierwszym rzędzie ną to, aby wpłynę- 
ła na sąd ster decydójących w sprawach szkol- 
nictwa średniego w Austryi, — w tyin cely bo- 
wiem, jak się domyśleć łatwo, ogłosił aulor swo- 
je poglądy w języku niemieckim, 

Dr. Molin nie zrywa zasadniczo z tendencyą 
dzisiejszego planu naukowego w gimnazyach; 
siadynm filologiczne nie jest w nich bowiem c e- 
lem wykształcenia, lecz środkiem, mającym 
rozwinąć siłę myślenia u uczniów, nadać jej pe- 
wien kierunek krytyczny; ma być kluczem do 
skarbca literatury klasycznej. Do tego celu zdąża 
także plan nauki w „gimnazyach przy- 
szłości', wedle projektu dra Molina; tylko 
środkiem do dopięcia tego celu nie ma być na- 
uka języka łacińskiego i greckiego, — lecz ję- 
zyków nowożytnych. Mianowicie w gi- 
mnazysch z niemieckim językiem wykłado- 
wym występuje na pierwszy plan, w miejsce „ła- 
ciny“ język francuski, na który autor prze- 
znacza po 6 godzin tygodniowo w klasie I i II. 
po 4 godziny w Wlasach dalszych aż do VIII 
włącznie. W miejsce języka greckiego występuje 
nauka j. angielskiego, na który wyznaczono 
w klasie III i IV po 6 godzin tygodniowo, po 
5 w klasie V i VI, po 4 w VII i VIII klasie. 
„Wogimaazyach z polskim j i - 
kładowym rołę łem zac SELESA 
nauka języka niemieckiego. Na przedmiot 

-ten przeznacza autor aż po 6 godzin tygodniowo 
i to w pierwszych sześciu Klasach, dla -klasy VII 
dopiero zmniejsza tę liczbę do 4. dla VIII prze- 
znaczą znowu 5. Język francuski występuje 
tutaj dopiero w klasie III gdzie wypełnia 6 go- 
dzin nauki szkolnej tygodniowo, w klasie IV go- 
dzin 4, w gimnazyum wyższem po 3 godziny 
na tydzień. 

Język grecki wyrzuca dr. Molin zupeł- 
nie z planu naukowego tak w gimnazyach z nie- 
mieckim, jak z polskim językiem wykładowym. na 
język łaciński zaś, którego nauka zaczyna się 
dopiero od klasy V, wyznacza autor tylko po 3 
godziny tygodniowo. 

„Literatura rzymska i grecka ma być przed- 
miotem lektury w języku wykładowym — w tym 
celn też wyznacza dr. Molin więcej dla niego go- 
dzin, niż było w dotychczasowym planie nauko- 
wym, nie bez słuszności twierdząc, że w ten spo- 
sób uczeń lepsze wyniesie pojęcie © eałem piś- 
miennictwie Rzymian i Greków, niż obeenie, gdzie 
studynm lingwistyczne pochłania tak wiele czasu 
i wyczerpuje siły ucznia. 


pz "RAN | 


Jako nowe, obowiązkowe przedmioty, występują 
w planie naukowym, nakreślonym przez prof. 
Molina, we wszystkich klasach gimnazyalnych, bez 
względn na język wykładowy: gimnastyka, 
rysunki, śpiew i nauka higieny. Skut- 
kiem tego zwiększa się wprawdzie liczba godzin: 
naukowych, lecz wprowadza się w plan lekeyjny 
przedmioty, które są raczej odpoczynkiem w pra- 
cy umysłowej, niż nauką w ścisłem słowa Zna- 
ezeniu. 

Nie mamy tutaj zamiaru rozwijać poglądów kry- 
tycznych na reformę, projektowaną przez dra Mo- 
lina; uczynią to zapewnie pisma fachowe, poświę- 
cone wyłącznie sprawom szkoliym. Zaznaczyć 
jedynie chcemy, że reforma ta w wielu punktach 
jest wyrazem dawno odezuwanej potrzeby i ko- 
rzystniejszą jast bez wątpienia od tego, co jest 
dzisiaj, już choćby dla tego, że w miejsce języ- 
ków martwych, których znajomość z takim trudem 
zdobywa si; dzisiaj w gintnazyach, — jako środ- 
ka kształcącego używać się ma języków obcych 
nowożytnych, które w przyszłym zawodzie ucznia 
są nabytkiem bardzo pożądanym i środkiem do 
dalszego kształcenia się w kierunku praktycznym. 
Z drugiej strony plany dra Molina wywołać mu- 
szą także pewną opozycyę; autor nie liczy się 
bowiem z potrzebą większego uwzględnienia n a u k 
przyrodniczych — a przecież są one nie 
mniej kształcącym Środkiem od nauki języków, 
a przy tem dają uczniowi wiedzę, bez której 
w dzisiejszych stosunkach obejść się nie może, 
jeźli do ogólnego wykształcenia ma mieć preten- 
syo. Nie moglibyśmy się także pisać na sposób 
traktowania języka niemieckiego w polskich gim- 
nazyach. Autor wyznacza dla niego stanowczo za 
wiele godzin nauki pomimo, że uczeń już do 
gimnazyum wnosi pewną znajomość tego języka. 
Nauka higieny, — jakkolwiek doniosłości jej nie 
zapoznajemy. -- takża w dawce zbyt silnej- jest 
aplikowarą. przez co ogó!ny > iżet qodzin szkol- 
nych znacznie zostaje poć . ższony 

Na .wszelki snosób „Ra x i 
stryackich* dra Molina, jest 7 iu Signum 
temporis, — uderza bowi a w dotych- 
czasowy plaa nauki w uaszych gimnazyach i już 
choćby dla tego tylko zasługuje ze wszech miar 
ua glębszą uwagę kół fachowych, a nie może być 
obojętną dla szerszych sfer społecznych. 


YO aw- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 stycznia. 


Komisja prawnicza Izby poselskiej przeprowa 
dziła 08 przedwczorajszem posiedzeniu ogólną 
rozprawę Dad projektem ustawy o sprzedaży na 
raty. Po dłuższej dyskusyi komisya uchwaliła przy- 
stąpić do Tozpraw szczegółowych. Referat objął 
dr. Hellrig], 

Hilas Naroda zamieszcza telegram z Wiednia, 
który zawierać mu wiadomości, pochodzące od 
osoby, która miała mieć sposobność obracania 
się w najwyższych sferach. Sensacyjny ten tele- 
gram louosi: Z -bardzo poważnego sta- 
nowiska. na którem łatwo od słowa 
przejść do czynu padło słowo „stan 
wyjątkowy”, który w dotknąć także stolicę 
.SMATIE LWY AE A minah)  pułicyki 
młudoczeckie, Od duiszego zachowania się po 
słów staswczes« 7» zależy przyszły los ludu cze- 
skiego. Szlze: + -udalna spogląda z największą 
troską w przyszeu +. Rozchodzi się o to, czy po- 
słowie staroczescy utrzymają Sojusz ze szlachtą 
feudalną i nie odstraszą się młodoczeskim terro 
ryzmem. Jeżeli posłowie staroczescy utrzymają 
zimną krew i nie odepchną od siebie szlachty 
feudalnej krokiem lekkomyślnym mogą być pe- 
wni, że szlachta feudalna dochowa im wiary i 
w stanowczej chwili wraz z nimi uczyni krok, 
który będzie więcej miał znaczenia, niż cała do- 
tychczasowa burzliwa, ale mało owoców przyno- 
sząca kampania młodoczeskiego klubu, który obe- 
cnie jest we wszystkich swych częściach za- 
chwianym. 

Hlas Naroda w wieczornem wydaniu dodaje 
do tego telegramu naslępujący komentarz: „Nasz 
korespondent wiedeński ulzielił nam obraz sy- 
tuacyi, ktory skreślił na podstawie rozmowy z 
wybitną osobistością. Samo przez się rozumie się, 
że ta wiadomość jest tylko „referatem* i że nie- 
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NOWA REFORMA. 


odźwierciadła napych zapatrywań które różnią 
się znacznie 0d zapatrywania owej wpływowej 
osobistości. Przejewszystkiem uważamy wyraz 
„stan wyjątkowy: zą wypowiedziany bez zasta- 
nowienia. Do tkiego stanowczego kroku nie 
dano dotychczas powadu z żadnej strony i takie 
groźby nie potrają odstraszyć nikogo, kto należy 
do naszego Stromictwa.” Z komentarza tego oka- 
zuje się zatem, $ ów telegram jest tylko ma- 
newrem polityczīym bez głębszego znaczenia i 
bez silniejszego wpływu. Notujemy go jednak 
jako jeden z objarów sytuacyi w Ozechach. 

Na Węgrzech dqbędą się wybory w dniu 28 
stycznia 345, w (niu 29 Stycznia 30, w dniu 30 
stycznia 12, w dńu 31 stycznia 2, dnia *2 lute- 
go 6, a w dniu $lutego 4 posłów. W ostatnim 
dniu 6 lutego Pozętanie tylko jeden wybór do 
dokonania. 


Z Żudy państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
uchwalono po dłułzej rozprawie jedenastą rezo- 
lucyę do traktatów handlowych, wzywającą rząd 
do rychłego przedożenia Izbie posłów projektu 
ustawy o tępieniu ;grazy płucnej u bydła, przez 
pakowanie i 0 Odykodowaniu właścicieli zabite- 
go bydła ze skarbi państwa. 

Z kolei miała st odbyć rozprawa nad czwartą 
rezolucyą, dotycząę handlowych rokowań z Ser- 
bią i Rumunią m, wniosek jeduak p. Lupula 
odesłano tę Tezolgegę napowrół do komisyi 
ełowej. 

Następnie w*'$lg pod obrady rozliczne rezolu- 
cye, wniesione W sprawie ceł od wina. P, Hall- 
wich w jwieniu ķomisyi cłowej wniósł rezolu- 
cyę. wzywającą Tad, by w drodze rewizyi posta- 
rał się o ustaDOWienio t'słych ceł dla przywozu 
win włoskich do Austryi, i by z drugiej strony 
poczynił stosowne zarządzenia, celem ochrony 
krajowej produkcyi wjpa 

Po pszemówieniach gp. (ianiego, Pfeifera, Bor- 
cica i Heinemanna pgwyższą rezolucyę przyjęto. 
Uchwalono również gomnieisze rezolucye , Zosta- 
jące z tamtą w ZWięgzu, a wniesione przez pp.: 
Stalitza, Neubera. Bzęera i Burgstsllera. 

Z kolei p GTO*$ mieniem komisji podatko- 
wej zdawał sprawę oqehiwale Izby panów w spra- 
wie ustawy o UIR h podatkowych dla 
nowych budowlj , mieszkaniami dla 
robotników *' wniósł przyjęcie przedłożenia 
w myśl tejże uch” ały izby panów, z nielstotną jeno 
zmianą § 1, wviEStorę przez komisyę podatkową. 
Przyjęto ten projekt ustawy w drugiem i trze 
ciem czytaniu. 

W końcu pp:  Śtichert i towarzysze wnieśli 
do ministra rouU0tWa inierpelacyę. domagającą 
się zwołania unkićt 2 rolników wszystkich krajów 
koronnych dla OPMyŚlenia środków przeciw klę- 
skom rolniczym 

Po kilku jeszcze drobniejszych interpelacyach 
posiedzenie zamknięto i odroczono do ponie- 
działku | 

Na porządku dzietmym następnego posiedze- 
nia będzie sprawozdab,e komisył 9 projekcie usta- 
wy, dotyczącym prawniczych atudyówi 
egzaminów państwowych. 


Z Niemiec. 

W Izbie poselskiej sejmu pruskiego dnia 21 
b. m. rozpoczęło się t zw. pi”rwsze czytanie. 
czyn generaina rozpęśwa nad ""dżeteim. 4 niaj 
należy zanotować, CO ua zarzuty, *2505.1e przez 
p. Bieckerta systemowi kolej państwowych, od- 
powiedział? Caprivi, s mianowicie, że rząd nigdy 
nie porzuci tego systemu chodby z pobudek woj- 
skowych. Na drugi zarzut, iż ministerstwo pru- 
skia wykonało zwrot ku innym stronnietwom 
odparł, że rząd nie mołe opięrać się wyłącznie 
na niektórych sironnictwach, bo musi brać do- 
bre tam, gdzie ono JE** — zwłąszcza teraz, gdy 
sprawy ekonomiczne WJSUnĘły się na plan pier- 
WSZY. 

W tej rozprawie 0d*zwały sję także pierwsze 
zarzuty przeciw projeB'OWI stawy szkolnej. Na 
te zarzuty odpowiedzi“ mjpister Zedlitz, że 
w tym projsxcie panstwo ząbezpieczyło sobie 
swoje Nnajwążiejsze P'aWO zwjerzchniczego do- 
zoru i kierunku. Projekt ten jest tylko=wykona- 
niem koliśtytucyj | “Mija w paragrafy to, co 
poprzednicy jego juź dawnij praktycznie wyko- 
nywali. Uwagę vę przEMU© oklaskami stronnictwo 
środkowe i prawi? brecht ze stropni- 
ctwa narodowo-liberalnego qżąjał się również na 
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Sie rota. 


Przez 
Anielę Korngutówną. 
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(Dokończenie.) 


Nie można było przekonać pani o uczełwości|- 


Bajły i jej dobrych chęciach ; nie przemówiły ar- 
gumentacye faktorki, ani łzy sieroty. Pani pragnęła 
ulgi w pracy nad dziećmi, a nie zostać 3 
cielką tego dużego, niedołężnego dziecka, zanie- 
dbanego na duszy i ciele. 

"0! Bajla przez ten dzień i dni następne 
które podobnie przechodziły, poznała, jak to gorzko 
wyróść I Die nie umieć. 

Czy ona była temu winną? Dlaczego jej matka 
uie mówiła, że zaniedbanie swej osoby i otocze- 
nia, to złe ogromne ? Dłaesego nie nauczyła wielu 
tych rzeczy, które widzi, łe w Krakowie dziew- 
częta w jej wieku, znają ? Dlaczego nie pozwo- 
lono, hy mówiła po polsku i przyswoiła sobie tę 
mowę? Dlaczego tylko w chajderze się uczyła, 
nie w szkole ? ih 

Teraz ją winią za to wszystko! Dzisiaj, o jk chę- 
tnie onaby się uczyła! Lecz nikt w dobre chęci 
nie wierzył. 

Dzień za dniem mijał w bezskutecznem ubie- 
ganiu się o służbę, aż zniecierpliwiona faktoria 
kazała jej pójść do innej stręczycielki. „A 

Biedna Bajla nie miała jednak z czem pójść, 
bo iaktorka rzeczy jej zatrzymała; zrozpaczona 
poszła do znajomej z Wiśnieza. 

— Co ja ci pomódz mogę? — rzekła ta wy- 
słuchawszy ją — Było ci w domu zostać, Kie- 
Nawet po polsku mówić nie umiesz! No, masz 
dwadzieścia centów, kup sobie co zjeść. Idź sama do 
sklepów, kupcowe siedzą prędzej w sklepie, jak 
w domu, może cię która przyjmie. Tej nocy, A Je 


àa 


szcze z jedną, będziesz mogła ze mną spać, ale 
dłużej nie, bo i tak się boję, czy mi pani pozwoli 
cię przenocować. 

Była to mała pociecha, Bajla jednak i za to 
ucałowała znajomą; trudno było żądać więcej od 
tej, co od siebie nie: zależała. Poszła więc próbować 
szczęścia na własną rękę. 


Słotne jesienne powietrze przejmowało do szpi- 
ści; ludzie ubierali się już zimowo, kto nie 
F pinego interesu, nie wychodził wcale 
z domu. 


„Bajla sina, zdrętwiała z głodu i zimna, prze- 
biega ulice Krakowa od Kazimierza ku rynkowi 
miasta I z powrotem. Na eo? Już sama nie wie- 
działa. Szła i szła, bo usiedzieć nie mogła na 
ławce przy plantacyach, ani na schodach kamie- 
niey, do których przytulona przespała noc tę całą 
i to za protekcyg stróża, którego ledwie uprosiła. 
by Jej 3 bramę nie wyrzucał. 

Szczęki jej uderzają jedna o drugy; ludzie co 
obok przejdą jedni nie zwrócą nań wcale uwagi, 
drudzy popatrzą i zdziwią się, że tak młoda, a ze 
szła „na żebry*, 

Robi już wrażenie żępraczki. Trzewiki znpełnie 
podarte, Z pod których nagie bez pończoch prze- 
zierają stopy ; SPOdnica do reszty zeszargana i zni- 
szczona, z pod chustki widać poplątane włosy. 

Szła już tak kilka gogzin bez myśli, bez celu. 
W tem widzi, że jakaś panna przed nią idąca 
z trudnością Otwiera parasol, gdyż w rękach trzy- 
ma paczki. Jakiś gł08 szepnął Bajli, by usłużyła 
> pbzej; przystąpiłą więe i otworzyła pa- 
rasol. 

Panna podziękowała i poszła dalej. Bajla, czy 
ujęta wyrazem tWATZY, czy też jdąc za popędem 
jakiejś myśli nieokreślonej nie odstąpiła od nie 
znajomej, lecz Szła Obok niej, Ta z początku nie 


ku 


spostrzegła tego, dobIEM, gqy mówić zaczęła, 
zwróciła na nią uWake. 

Bajla mówiła do 4*1 PO żydowsku. widać po- 
znała W nieznajome Żyłówkę; a ponieważ nie 
wzbraniano jej, opo Wedziałą całą SWĄ dolę, 

Panna słuchała, PSpółczyci6 malowało się na 
jej twarzy; wyjęł/* Wie szóstki, podala Bajli 


„(i rzekła: 


— Mamy w dom: służące dwie chować nie 
jesteśmy w stanie 4*4bia znów trzebaby dopiero 
uczyć. Kup sobie ČS Ciepłego, Zjedz, a potem 
może przecież ei 5'£F08 trafi, ot tu szynk, może 
cię przyjmą. 

4 Fzpłesznęfi odesta krokiem, by uciec od 
obrazu nędzy, które] Żyć nie mogła. 

Bajla weszła do StuKu, lecz spojrzano na nią 
jak na waryatkę, kiðy powiedziała czego chce. 
Gdy zbolała, zrozpac208, poczęła płakać wyrzu 
cając z siebie urywać Slowa, objaśniające jej po- 
łożenie, szynkarka 7 Mości podała jej szklankę 
ciepłej herbaty i bulk- , 

W ten sposób Baj? Żywiła się przez kilka dni 
następnych, a gdy jÈ historya jej nikogo nie 
wzruszała, poszła od mów do domów, a choć 
nie wyciągała ręki, oPriwiang ją tak. jakby przy. 
chodziła żebrać. ; 

W jednem miejseudano centa, w drugiem pół, 
w trzeciem nie; uzleTał0 sie jednak, Że, Miała 
za co przenocować 878 W jakiej norze i zjeść 
co przez dzień. K 

— Taka młoda a "e wstydzi się żebrać! , 

— Fe, co za próŻiaćtwo| Woli żebrać, NIŻ 
pracować! f 

Gderano, leez dawli! Napisano bowiem u ży- 
dów, że temu, który rękę wyciąga, trzeba dawać 
jałmużnę, bo się n'eWie, Kto prawdziwie potrze- 
bujący. 
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treść projektu szkolnego szczególnie z powodu 
dozwoienia na udzielanie prywatnej nauki języka 
polskiego. Według tego mowey partya polskiego 
Home-Rule dozna otuchy, z czego może przyjść 
do bardzo kłopotliwego naprężenia i zawikłań. 
W końcu zapowiedział mowca w imieniu stron- 
nictwa, że ono dołoży wszelkich starań, aby prze- 
szkodzić uchwaleniu ustawy w formie przez rząd 
przedłeżonej. 


W odpowiedzi na powyższe zarzuty odpowia- 


dając, zapewniał minister Zedlitz, że on wyznaje 
niezmiennie zasadę, iż prowincye wschodnie po- 
winno się stale pozyskać dla kultury niemie- 
ckiej, ale nie uważa za nieszczęście, jeżeli kilko- 
ro dzieci niemieckich nauczy się po polsku. 


W parlamencie niemieckim znowu na porząd- 
ku dziennym obrad było przedłożenie rządowe 


o umowie, zawartej z Austro-Węgrami w spra 


wie wzajemnej ochrony patentów, wzorków i zna- 
czków fabrycznych. Po dłuższej rozprawie, w 


której podniesiono niektóre zarzuty, wskazano 
niektóre braki i przedłożono poprawki, przeka- 


zano tę umowę do zbadania i sprawozdania 080- 


bnej komisyi z czternastu członków. 


Laur i Constans. 


Telegramy paryskie donoszą, że Laur udał się 


we czwartek wieczór do generalnego prokuratora 


Quesnay de Beaurepaire, znanego oskar- 
życiela Boulangera i jego wspólników, i prosił 
prokuratora o radę, co mu czynić wypada, aby 


pociągnąć ministra Constansa do sądowej odpo 


wiedzialności. Beaurepaire odpowiedział, że spra- 


wa ia wcale go nie dotyczy, że samoistnie nie 
może wystąpić przeciwko Constansowi, chybaby 
został do tego wezwany przez prezydyum Izby 
i kwesturę. 

— Przypuśćmy tedy, panie prokuratorze, — 


mówi Laur, — że w Izbie poselskiej popełnionem 
zostało morderstwo, a p. Floquet miał jakieś 


powody ukrywać tę zbrodnię, czy i wtedy cze- 


kałby Pan, zanim prezydentowi lzby spodoba 


się zawiadomić Pana o morderstwie ?* 
Beaurepaire odparł, że nie przypuszcza, aby p. 


Floquet mógł tak postąpić, — i tem zbył go- 


ścia 
Podobno Laur nap'sał list do Floqueta, pro- 


sząc go, aby poczynił kroki u generalnego pro- 


kuratora o pociągnięcie Oonstansa do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Jeśli prezydyum Izby na żądanie Laura isto- 
tnie wniesie skargę do prokuratora, tedy proku- 
rator zażąda od senatu wydania Constansa, jako 
senatara. Zdaje się jednakże, że senat go nie 
wyda i do procesu tym sposobem nie przyj- 
dzie. 

Tymczasem Iniransigeant miota w dalszym 
ciągu obelgi na Constansa i drukuje chełpliwe 
wyrażenia Laura, który między innemi powie- 
dział, że Constans, dzięki swemu tchórzostwu, 
uszedł pewnej śmierci, bo Laur próbował celno 
ści swego strzału w strzelnicy i strzelając do 
manekina na 25 kroków ani razu nie chybił. 


Zatarg między Francyą a Bułgaryq. 

Najświeższa wiadomość z Konstantynopola do- 
nosi, że francuska ambasada uwiadomiła W, Por- 
ly, rząd fruneuski zgadza się na projekt odpo- 
wiedzę jaką rząd bułgarski ma wręczyć kierowni- 
kowi traneuskiej dyplomatycznej agencyi w Sofii, 
a przez to uznaje zatarg za załatwiony. Ten pro- 
jekt odpowiedzi upiama 


lewanie nad tem, że o rozkazie wydalenia kores- 
pondenta Chadourne'a nie uwiadomiono władzy 


konsularnej ua piśmie. Rząd bułgarski, przejęty 


szczerem Życzeniem utrzymywania jak najlepszych 
stosunków z dyplomatyczną reprezentacyą rze- 
czypospolitej francuskiej, obowiązuje się na przy- 
szłość wręczać francuskiej władzy konsularnej 
pisemnie uwiadomienia o każdym rozkazie wyda- 
lenia obywatela francuskiego. Atoli jeżeli osoba, 
która ma być wydaloną, nie opuści ziemi bułgar- 
skiej w terminie oznaczonym, wówczas władze 
bnłgarskie wykonają rozkaz wydalenia. Ta odpo- 
wiedź kończy się wyrażeniem nadziei, że rząd 
franeuski zadowolni się taką odpowiedzią, że uzna 
sprawę za załatwioną i nawiąże na nowo życzli- 
we z Bnłgaryą stosunki. 

Takie załatwienie zatargu nie wychodzi na ko- 
rzyść dyplomacyi francuskiej, która w pierwszej 
chwili domagała się cofnięcia rozporządzenia, 
przyznania wydalonemn swobody powrotu choćby 
na krótką chwilę do Sofii i wypłacenia rzekome- 
go odszkodowania w wysokości 50000 franków. 
Zasługę takiego załatwienia zatargu należy przy- 
znać zręczności i zimnej rozwadze rządu turec- 
kiego; on skłonił z jednej strony rząd bułgarski 
do przyznania się do błędu formalnego, a z dru 
giej rząd francuski do zadowolnienia się tem 
przyznaniem. 

Rząd francuski wywołaniem tego zatargu i od- 
wołaniem się do W. Porty, jako zwierzchniezki 
nad Bułgaryą chciał widocznie uczynić przysługę 
Rosyi, — ale niezręcznością swoją popsnł tak 
sprawę, że nawet dyplomacya rosyjska nie uwa- 
żała za stósowne wywierać wpływu swego w ce- 
lu poparcia żądań Francyi; nawet dzienuiki ro- 
syjskie nie popierały Franeyi dość gorąco. 


Obchód narodowej rocznicy. 


= 


Tradycyjnym zwyczajem, jak lat dawnych, uczczono 
wczoraj rocznicę już z rzędu 29 powstania stycz- 
niowego narodowym obchodem patryotycznym w pię- 
knej sali ogrodu strzeleckiego. Rocznice bojów o nie- 
podległość narodn są dla nas dzisiaj świętem wiary 
i nadziei w przyszły trynmf wolności, o którą jnż 
drugi wiek walczymy. Obchody rocznie naszych naj- 
piękniejszych dni dziejowych znalazły oddźwięk w 
sercach wszystki: h prawdziwych patryotów, bo wy- 
dobyły się one z ducha naroda, znalazły powszechne 
uznanie i święcone są wszędzie na całej polekiej 
ziemi, pod zaborem prnskim i austryackim jawnie, 
Pod panowaniem  despotycznej Rosyi w skupieniu 

ucha, w sercu i myśli. 

Dzień 22 stycznia utrzymuje żywotuość tradycyi 
patrygtycznej, łączy przeszłość z przyszłością i przy- 
Pomina nam prawo do niepodległego bytu. 

Obchody w Krakowie, Lwowie i wielu miastach 
prowIMcygpajnych mają jnż ustaloną sławę Wozo- 
rajszy obchód w sali strzeleckiej szczególnie silne 
wywarł Wrażenie na obecnych. Dnża sala nie mo 
gła pomieścić wszystkich, którzy przybyli, wiele 
osób musiało Powrócić do domów. Lud wiejski coraz 


„wiadopaości ze 


Sofii: Rząd bułgarski wyraża swoje głębokie ubo- 


Kraków, 24 Stycznia 1892. 


liczniej przybywa na wieczorki patryotyczne ze 
wszystkich okolie Krakowa, W czoraj szezegolnie dużo 
przybyło włościan 2 żonami i dziećmi. Dość po- 
wiedzieć, że z jednej wioski z pod Krakowa, z Toń, 
przybyło 45 osób. 

Obchód rozpoczął przemową pełną głębokich 
myśli, młodzieńczym zapałem odczutą, akademik p. 
Marowski, oświadczając w imieniu polskiej mło- 
dzieży akademickiej, że ta nie zaginie w społecznym 
ruchu. „Teraz praca nad sobą, a następnie nad lu- 
dem dla przyszłości Ojczyzny, pielęgnując idse Ko- 
ściuszki, za które walczył rok 1863“. Przemowę 
tę, pełną szlachetnego patryotycznego nastroju, na- 
grodziłe publiczność długotrwałemi oklaskami. Na- 
stąpiły prodnkcye wokalno muzykalne. Panna Zofia 
Flach ślicznie odegrała na fertepianie „Sen mi- 
łości* Liszta, a zniewolona oklaskami odegrała jeszcze 
nudprogramowo mazurek Chopina. 

Panna Schóngut odśpiewała nmiejętnie, z ar- 
tystyczną biegłością, znanym, miluchnym głosen. dwie 
pieśni: Gruniewicza „Ostatnia pożegnanie powstańca“ 
i Lubomirskiego „Nie płacz dziewczę“. Wywoływa- 
niom i oklaskom nie było końca i zmuszono niemi 
p. S. do powtórnego odśpiewania tak miłych dia 
polskiego serca piosnek, Akompaniował p. St R y- 
szard. 

Chór „Lutni“, artystycznie wciąż się rozwijająey, 
i liczebuie wzmagający, odśpiewał pod kierunkiem 
p. Świerzyńskiego cały szereg pieśni narodo- 
wych z zacięciem i werwą. Po czterykroć wywoły- 
wała publiczność dzielnych śpiewaków. nagradzając 
niemilknącemi oklaskami, 

P. Edward Żuliński wygłosił z siłą i przeję- 
ciem Kozłowskiego „Konwój na Sybir“ a zachęco- 
ny oklaskami grzmiącemi wygłosił nadto Balińskie- 
go wierszyk: „Do piewey !* 

P. Bojarski wypowiedział nadprogramowo sil- 
nym porywającym głosem wiersz p, A. „Mój Bože!“ 

Uroczystość zakończyła się obrazami z żywych 
osób, układu p. Benedyktowicza. Przedstawio- 
no Grottgera „Przysięgę* i „Obronę sztandaru*. 
Po kilkakroć odsłaniać musiano obrazy, domagała 
się tego rozentuzyazmowana publiczność hucznemi 
oklaskami. 

Po godzinie 9 opuściliśmy salę strzelecką, po- 
krzepieni na duchu, ożywieni, z otuchą i wiarą w 
lepszą przyszłość Ojczyzny. D. 


Eronilka. 


Kraków, 28 stycania. 


Obchód 29 rocznicy walki o niepodległość na- 
rodową odbędzie się jutro w niedzielę w lokalu 
Stowarzyszenia drukarzy krakowskich „Ognisko“. 
Początek o godz, 7 wieczorem. — Nie możemy po- 
wstrzymać się od uwagi. iż zaproszenia na wieczo- 
rek ten zredagowane zostały z niepraktykowaną do- 
tąd wstydliwością. Wi-czorek ma się odbyć według 
brzmienia zaproszeń „ku pamiątce history- 
cznej 21 stycznia 1863“. Pewni jesteśmy, iż za- 
eni, dzielni i pracowici drnkarze krakowscy nie są 
wyznawcami tych haseł „najnowszej historycznej 
szkoły”, która w bohaterskiej walca o najświętsze, 
nigdy nieprzedawnione prawa narodowe widzi tylko: 
„pamiątki historyczne“. Za niefortunną sty- 
lizacyę zaproszeń niech się rnmisni jej autor, — leuz 
nrządzający obchód wielkiej narodowej rocznicy w*+- 
le nie mają powodu wstydzić się, iż oddają hołd 
ofiarom i bohaterom walki z 1863 roku, bo objawy 
tego motu te mamym jako Fołelem zaszcayw byiko 
przynoszą. 

Sekcya Ili Rady miejskiej uchwaliła na wczo- 
rajazem posiedzeninijw myśl rezolncji r. m. dra Le- 
sława Borońskiego przedstawić Radzie mioj- 
skiej wniosek, aby Rada wniosła do Sejmu petycyę 
o pomuożenie lie by posłów z naszego miasta. Uło- 
żenie petycyi powierzono wnioskodawcy. 


Z Towarzystwa tatrzańskiego. W niedzielę d. 
7 lutego b. r. o godz. 4 po południu odbędzie się 
w Muzenm tebhniezno - przemysłowom dziewiętnaste 
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa tawzań- 
skiego. Porządek obrad obejmuje : Odczytanie proto- 
kółu z XVIII zwyczajnego walnego zgromadzenia ; 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok ubie- 
gły; sprawozdanie ze stann kasy Towarzystwa; 
sprawozdanie komisyi kontrolującej; sprawa przebu- 
dowy i dobudowy dworca tatrzańskiego w Zakopa- 
nem; zaciągnięcie w tym celu odpowiedniej poży- 
czki; uchwalenie budżetu Towarzystwa na r. 1892; 
wybór prezesa Towarzystwa, tndzież 5 człoaków 
wydziału na lat trzy; wybór komisyi kontrolującej, 
złożonej z 8 członków, na rok 1892; wnioski wy- 
działu i członków. 


Do szanownych komitetów balów, pikników I 
zabaw tańcujących , tak w Krakowie, jakcież w 
całym kraju zwraca się za naszem pośrednictwem 
obywatelski komitet budowy domu akademickiego z 
uprzejmą prośbą o pamięć przy przezuaczaniu, wzglę- 
dnie rozdzielaniu dochodów z tych bałów i zabaw. 
Wzrastająca z dniem każdym drożyzna i zwiększa- 
jący się corocznie procent młodzieży akademickiej 
niezamożnej, pozbawionej środków do zaspakajania 
najistotniejszych potrzeb Życiowych, czynią kwestyę 
domn akademickiego i rychłego zrealizowania tego 
pięknego i szlachetnego pomysłu prawie piekącą. 

Brak funduszów, niewystarczający nawet na zu- 
pełne pokrycie ceny kupna zakupionego już przez 
kı mitet gruntu (4 parcele po za ogrodem strzelec- 
kim) nie pozwała na natychmiastowa, jakby tego 
komitet pragnął i jak tego dobro młodzieży rzeczy- 
wiście wymaga — rozpoczęcie budowy. 

Cała zatem nadzieja komitetu w cfa uości pubii- 
cznej naszego tak skłonnego do szlachetnych pory- 
wów społeczeństwa. Bis dat qui cito dat. 


Koncert p. Bolesławy Gsesnak, primadoany 
opery włoskiej, zgromadził wczoraj w sali Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń stosunkowo nie 
wiele publiczności. A szkoda, ci bowiem, którzy pa- 
miętają dawniejsze u nas występy koneertantki, mieli 
najlepszą sposobność przekonać się, „co to dobra 
szkoła może“. 

Głos p. Osepnak odznacza się energią i dramaty- 
czną, męską prawie siłą. Obca mu jest owa miękka, 
liryczna tkliwość, którą n śpiewaczek naszych tak 
wysoko cenić przywykliśmy, ale tego liryzmu najlepsza 
nie da szkoła, jeśli go sam głos nie posiada w zarodku. 
Koncert wozorajszy był najlepszem świadectwem 
wytrwałej i sumiennej pracy artystki, głos jej nie 
stracił bynajmniej dawnej swej siły, przeciwnie 
wzmocnił się jeszcze i udoskonalił, nadto zaokrąglił 
się i pozbył dawnej chropowatości. Skala p. Csesnak 
nieznaeznie się rozszerzyła i jest w ogóle niewielka, 
każdy jej ton jednak z przesadną niemal ścisłością 
wypracowany, wyrzeźbiony i wypróbowany, znać, ża 


Kraków, 24 Stycznia 1892. 


artystka starała się i umiała wniknąć w wszelkie 
arkana dobrej, bardzo dobrej szkoły. 

Na program wczorajszego komeeitu złożyły się 
obok wielkich, znanych, włoskich przeważnie aryj 
operowych, także lekkie, wdzięczne utwory polskich 
kompozytorów. 

Z pierwszych wyszła śpiewaczka zwycięsko w 08- 
łem słowa znaczeniu, jakkolwiek w aryi z „Fav0- 
ritty*, odópiewanej na początku, głos jej zdradzał 
nie tremę, ale pewne może uczucie niemiłego zawo- 
du, mimowoli wzbudzone widokiem nie zbyt pełnej 
gali. Uczucia to jednak trwało zapewne tylko przez 
chwilę. „Aria del vero“ z „Don Carlosa“ Verdiego 
i „Stach“ Noskowskiego pozwoliły artystce rozwi: 
nąć w całej pełni siłę swego głosu. W piosnkach 
Kordeckiego: „Żal za pieśnią i „Robaczek kochał 
się w róży“ udało się Śpiewaczce wredzony brak 
liryzmu zastąpić zaletami doskonałej szkoły i ze 
wszech misr poprawną intonacyą, to też wspólnie Z 
kompozytorem zasłużone zbierała oklaski. W końcu 
odśpiewała koncertantka z równem powodzeniem 
aryę Gounoda „Sapho”. 

Na udatną całość koncertu złożyły się nadto gra 
na fortepianie dra Bylickiego i deklamacya pan- 
ny Dzirytównej, która z właściwym sobie 
wdziękiem „naiwnej* wygłosiła „Mój walczyk i 
„Bałamutkę* Gawalewicza, a zmuszona w końcu 
oklaskami dodała piękną klasyczną bajkę 0 „Wiśle 
i zimie“. (ad) 

Z wystawy sztuk pięknych. „Echa z nad Duie 
stru“, oryginalny wale W. T:aczewskiego, wykona- 
ny będzie jutro w osasie wystawy wieczoruej W 
Sukiennicach przez orkiestrę 13 pułku. 

Wieczór Towarzystwa muzycznego, zapowie 
dziany na poniedziałek, odbędzie się dopiero w pią- 
tek 29 b. w. w sali przy ulicy ów. Tomasza |. 32 
z uprzejmym współudziałem panny A. Nowotny, 
panny W. Biernackiej, pani „*„, uczennicy prof 
Galla, pp. Stingla i Singera, profesora konserwato 
ryum orkiestry amatorskiej i chóru mięszanego To- 
warzystwa. Początek o godz. 7'j; wieczorem. Wstęp 
dozwolony tylko członkom Towarzystwa. Bilety po 
cenie 50 ot. za krzesło, 20 ct. za wstęp sprzedaje 
wyłącznie kancelarya Towarzystwa (płac Szezepań 
ski |. 8) od godz. 127/, do 1'/, i 0d 5 do 6. 

Z teatru. Po raz czwarty z rzędu przedsta wio- 
nym będzie jutro w niedzielę Schillerowski „Wil 
helm Teli* z p. Romanem Żelazowskim w tytułowej 
roli. Trzy poprzednie przedstawienia wznewionego 
na naszej ssenie utworu nieśmierlelnego poety cie- 
szyły się wielkiem powodzeniem. publiczność bo- 
wiem szezelnie zapełniła teatr. Niepodobna wątpić, 
iż i jutro nie zabraknie muchaczów. 

Niszwykiy wypadek. Wczoraj po połndnin stra- 
śnik policyjay z pod Wawelu wezwał pogotowie To 
warzystwa ratunkowego na ulicę Bernadyńską do 
człowieka raunego, który wraz z doróżką i koniem 
spadł ze szczytu 82087 góry zamkowej 
na piac ujeżdżalni. Chory, nazwiskiem Antoni Wy- 
ciak, lat 29, wyrobnik, był przez kwadrazs nieprzy- 
tomny ; pogotowie zastało go w koszarach pod kla- 
sztorem Bernardynów skrwawionego, ale już przy. 
tommego. Oprócz licznych kontuzyj miał on dwie 
większe rany na twarzy i głowie, które stosownie 
aaopatrzono i osłabionego odwieziono go do domu. 
Przyosyną nieszczęśliwego wypadku była, jak nas 
informują, nieostrożna jazda, należałoby jednak po- 
czynić zarządzenia, aby tego rodzaju wypadki na- 
wet z powodu nieostrożuości powtórzyć się nie 
HA kie d d dzaj 

i owskie do rozpaczy doprowadza 
zap p się istną Pe -Toh mażów ł 
nerwów. Ostatniemi czasy plaga stała się o tyle 
nieznośniejszą niż kiedykolwiek, ża szafarze kataryn- 
kowej muzyki, która nawet z pomiędzy kucharek 
jedynie najmniej muzykalne, lub niedosłyszące, 1 to 
przy podwójnych zimowych oknacb, zachwycać jest 
zdolną — obnoszą często pe podwórzach instrumenta 
do niemożliwości rozstrojone i zużyte. Zdrowa osoba, 
zmuszona słuchać tych okropieństw, jakie płyną z 
niestrojnych. chrapliwych i przedętych piszczałek, mo- 
że jeszcze, stękając, odcierpieć kilka hałaśliwych 
pieceów, — ale człowiek chory, lub zajęty pracą, 
wymagającą spokojn i sknpienia, a bezsilny wobec 
zadawsnych mu gwałtem tortur, zapyta: czy nie 
ma jakiej rady na fałszowaną i niezdrową, a prze- 
mocą narzucającą się ustom muzykę, jeśli istnieje 
kontrola nad podejrzanemi artyknłami żywności, po 
które wię zresztą wtedy tylko „sięga, gdy się ich 
potrzebuje. Jeżeli zakazaną jest i Ściganą żebranina, 
która szeptem i delikatnie odzywa się pod progiem 
dlaczego mua być dozwoloną pseudomuzyczna karota, 
która niesnośnym hałasem niepokoi sałe domy i 
ulice przez niewinne kręcenie korbką. 

Wielka zabawa na lodzie na dochód Krakow- 
skiej orkiestry cywilnej „Harmonia* odbędzie się, 
jak donoailiśmy, jutro w niedzielę. Program jest 
następający * 1) Od godz. 2 do 3*/, ogólna ślizgaw. 
ka w kierunku oznaczonym ohorągwiami. Dzwon | 
2) Od godziny 3'/, do 4 popis dzieci (panienek į 
chłopozyków) o nagrody (dla chłopca Seyzoryk w 
srabrnej oprawie, dla panienki broszka srebrna zło- 
cena w kształcie łyżwy). 3) Od godziny 4 do 4Y, 
ogólna ślizgawka w kierunku oznaczonym chorą- 
gviami. Dzwon! 4) Od godziny 4/4 do 5 popis 
pań o nagrodę (paski do łyżew ze grebrnem oku- 
ciem) i licytacya srebrnych monet. 5) od godz. 5 
do 5'/s ogólna ślizgawka w kierunku oznaczonym. 
Dzwou! 6) Od godziny 5'/, do 6 popis panów o 
nagrodę (złota szpilka do krawatu). Wejście grupy 
ukostynmowanej 7) Od godziny 6 do 6 la kadry! 
w kostyumach przy oświetleniu bengalskiem, peezem 
nastąpi korowód z pochodniami. Nə zakończenie o- 
gnie sztuczne, spalone przez, Mądrzykowskiego. 
Z nastaniem zmroku będzie”staw oświetlony olbrzy- 

chodtianui. 

7.uawż TOZpocsnie aig o godzinie 2 po południu. 
Każdy numer programu zapowiedziany będzie 8y- 
gnałem trąbki i wystrzałem g moździerza. 

Bolesną wiadomość 0 sprzedaży przez p. Bro- 
nisława Skibniewskiego majątku Dnuajowa Rosyani- 
nowi, podaną przez Gasetę Narodową z wyrazami 
usprawiedliwionego żalu, — wyjaśnia obecnie taż 
Gaseta zamieszczeniem następujących słów: „Od kil- 
ku już lat wyklnczył ukaz carski poddanych obcych 
państw do nabywania dóbr w wielu guberniach, po- 
tworzonych z wejewództw i siem Rzeczypospolitej, 
i to nawet przez spadek, Do trzech lat mają obco- 
krajowcy wyzbyć mię odzjędziczonych nieruchemości, 
pod grozą przymusowej sprzedaży, P. Skibniewski 
8 również jego liczni Synowie gą obywatelami au- 
atryackimi. W razie więc jego śmierci znalazłby 
ukaz zastosowanie, naturalnie spadkobiercy uzyska- 

Y przy sprzedaży ojcowizny cenę jak najgorszą. 
gdyż do sprzedaży byliby zmuszeni i to w niedła- 
gim terminie, a od kupna wykluczona są grupy 
krajowców. Czy więc bardzo zawinił p. Skibniewski, 


że sprzedał Dunajów, przy którym w obecnych wa- 
runkach niemogłyby się utrzymać jego dzieci, choć 
tanio, ale bodaj za sumę przystępną, której prze- 
znaczeniem zapłacić ziemię nabytą na mnltańskich 
kresach Rzeczy pospolitej na Bukowinie, gdzie gtara- 
my się wspierać Żywioł polski? Nie on więc winien 
bolesnej wiadomości, ale winne ukazy tych, od któ- 
rych cbyba innych wieści nikt się nie spodziewa. 
Que winne, że P. Bronisław Skibniewski musiał się 
pozbyć ziemi, którą ojciec jego i on wytrwałą pra- 
cą wzorowo zagospodarowali, że kupił tę perłę pol- 
skiej gospodarki Moskal, bo mógł nabyć tylko pra- 
wosławny*. 

W tejże sprawie otrzymaliśmy od kilku osób li- 
sty, potwierdzające w całej rozciągłości powyższe 
wyjaśnienie, którem też zarzuty, uczynione p. Ski- 
bniewskiemn, w zupałności odparte zostały. 

Uczczenie pamięci Polaka. Miasto Dijon we 
Francyi urządza temi dniami uroczystość pamiątko- 
wą na cześć generała Bosaka, który w r. 1870 
poległ pod Dijon, jako francuski komendant bryga- 
dy. Bossak nazywał się właściwie hr. Hauke i był 
bliskim krewnym matki hr. Hartenau, która, jak 
wiadomo była z domu Hauke i w Warszawie po- 
ślubiła księcia Aleksandra heskiego, ojca późniejsze- 
go księcia bułgarskiego Aleksandra Battenberga. 

Hauke, mając lat 26, był już pułkownikiem w 
rosyjskim wojsku huzarów. na pierwszą jednak wia- 
domość o wybuchu powstania styczniowego wziął od 
rządu carskiego dymisyę, zrzekł się tytułu hrabio- 
wskiego i przezwał się odtąd Bosakiem. Dzia- 
łaluość jego jako dowódcy powstańców znana jest 
powszechnie, Bosak należał do tych, którzy do sa- 
mego końca wytrwali 

W t. 1870 Przedstawił się generał Bosak Gam- 
becie, zajętemu właśnie organizowaniem wojsk fran- 
cuskich i otrzymał oq niego komendę brygady w 
Wogezach. Pod Dijon kula pruska przeszyła mu 
pierś i na miejscu położyła trupem.  Walecznego 
Polaka pochowano w Dijon. 


Z powodu prześladowania religijnego w Rosyi 
znowu wśród twardej zimy do umieszczenia: 1) Mał- 
żeństwo z 4 drobnych dzieci, najmłodsze 4 miesią- 
oe; on jako forual i do gospodarstwa rolnego. 2) 
Młode małżeństwo, bezdzietne ; on, sya gospodarski, 
Zna Bię na pracy roloej, ona była pokojową w Za: 
coym domu obywatelskim. Zgłoszenia wprost do 
mnis». Najbardziej mi zależy na umiesz'zepiu rodzi- 
ny pod 1). Spełni czyn miłosierdzia, kto ją przyj- 
mie. Kraków, plac Maryacki |. 7. ! 
Ks. St. Załęski. 


Piąty wykaz składek na oblady dia głodnych dziegi, 
złożonych w Komitecie: p. prof. Kreutz 3 zër., p AS IE 
wornicka 20 złe., pp. Kdwardowie Mostowsey 5 zir, p 
W. Abdermann 2 złr. p, hr M. Grabowska 1 złr., p. M, 
Wolańska 3 złr.. Staś, Handzia i Kazio Gwiazdomorscy 8 
złr, p. E. Ciechanowska f złr, p. Ranszowa złr., p. 
Karlińska 3 złr., Janowie hr. Tarnowscy 10 złr., Admini- 
stracya „Czasu, uzbierane wkładki 187 złr i 10 rs. (II 
złr. 50 kr.), Administracya „N, Reformy“ składkę od ro: 
dziny Hordyńskich 2 złľr., Administracya „Kuryera Pol- 
skieg“ uzbieran składki (L. K. | słr., p. Jankowska 
złr., Redakcya „Górala“ ? złr, D. Mojieki 2 złr., p. Staa- 
kowski 2 złr., T. K. 1 złr.. K. K. 94 ot., Światowid 15 
złr., baron Brickmaun 10 złr) 38 zły. 94 ct. p. K. E 3 
złr., p. Dadlezowa 5 złr., p. J. Zielińska 2 złr.; p. Ko- 
rotkiewiczowa złożone na jej ręce przez p. N, Lewicką 2 
złr., przez N, N. 5 złr, Starzewska 10 złr., hr. K Lance- 
korońska 5 złr, Renia Włodek 3 złr., p. M. Abłamowi. 
czowa 3 złr., Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń 100 złr., hr. Katarzyna Potocka 100 złr, hr. Ada- 
mowa Sierakowska 10 złr., hr. A. Wodzicki 100 złr. p 
pa R aeee IE a Fodonsujarawa 6 złr., 
Władysławowa Lisowska 15 złr. pp. Jabłońscy 5 złr., p 
J. Szymonowiezowa 5 złr., p. N ' ozmuska 2 złr., p. S. 
Miknoka 5 złr.; p. Michałowa Pucińska 2 złr., Muś Pa- 
ciński 1 złr, ks. Skoczyński składk urządzoną w kościele 
N. Panny Maryi za Staraniem JW. ka. Centa kan, i adm 
kościoła N. P. Maryi 21 zły. Li et. 2 kop. (27/4, et.) i 2 
fen. (1%, ct). Razem 666 złr. 49 ct. . i 
Nadto p Matozyńska nadesłała zapas bulionu; który od- 
dano do nżycia Zgromadzeniu SS. Miłosierdzia, a p. Abła- 
mowiezowa parę ubrań ciepłych, które wręczono * towarzy- 
szeniu ku zaopatrywaniu dziatwy szke nej w Odzież. 


Komitet, który urządzał wczorajszy obchód ro- 
cznicy styczniowej w sali strzeleckiej, składa niniej 
szem, za pośrednictwem naszego dziennika, szczere 
podziękowanie tym wszystkim, którzy przytzynili 
się do uświetnienia obchodu, a w szczególności 
dyrektorowi teatru P. Glicksonowi, PP- Jani- 
kowskiemu I Berwaldowi za bezinterego- 
wne pożyczenie przyborów, potzebnych do obrazów 
z żywych osób. 


na 


Repertoar teatru krakowskiego. 


niedzielę 21 stycznia: ilheim Tell“, 

a: w 5 aktach Fryderyka - PU 

We wtorek 26 stycznia: „Wróble“ komedya 
w 3 aktach pp. Labiche i Delaoonr, tłómaczył Sta. 
nisław Dobrzański i po raz drugi BPronyk słoń. 
ca", komedya w 1 akoie Franciszką Domnika. 

We czwartek 28 stycznia: (14 czwartkowe 
przedstawienie) „Pan Geldhab*, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry (ojca). 


m p 
Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— „Cavalleria Rusticana“, obiegłszy tryum- 
falnie wszystkie prawie gnropejskie sceny, przepa- 
Raw Pann „w Opéra Comique. Sensacyjną tę 
wiadomość podaje telegram z Paryża do N. fr. 
Presse. Publiczność przy jęłą operę Mascagniego bar- 
dzo chłodno. Po odegraniy sławnego tntermeszo 
klaskano i żądano powtórzenia, ale zaraz Odezwały 
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piluty: 


NOWA REFORMA. 


Fasola . . 3 3 g— 12— | Wiedeń, 23 stycznia. Podobno Smolka we- 
wad RAJ + AŚ w 6 60|zwAny został do cesarza na audyencyę. 

Riaan e i » —. S 1g)| Koło polskie odbędzie dzisiaj posiedzenie; 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. nowa 28/|na porządku dziennym jest wniosek Struszkiewi- 
Ziemniaki xa hektolir . . . . . . . 860 4— |eza o melioracyach i wnioski komisyi inieyatywy 
| Pie AR N A |o subwencyi dla Towarzystwa żeglugi parowej na 

i © ak "2 TA 4 s . a p „a Dunaiu. 
PEWNE > $-| Wiedeń 23 stycznia. Koło polskie obra- 


duje obecuie nad reformą studyów prawniczych. 
į Większość Koła obstaje za przyjęciem przedłoże- 
nia rządowego bez zmiany, 

Wiedeń, 23 stycznia. Oezekiwać należy rychłej 
reformy banku austro-węgierskiego. Toth ma 
zostać gubernatorem banku; Plener prezyden- 
tem najwyższej izby obrachunkowej. f 

Wiedeń, 23 stycznia. Doszła tutaj wiadomość 
z Aten, że w całej Larysie i Tessalii dało się 
wczoraj uczuć silne trzęsienie ziemi. 


ZW WOK EO A OO 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
_ Kraków, dnia 23 stycznia. 


| wezoraj 
lg. 10 w. 


dzić 
6 rano 


| dziś 
g. 2 pp. 


(746:9mm'743 6 mm'739-9 mm 
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Olśnienie powietrs; 
(zrad. do 0) 
Temperature e, T E 

w stopniach Oelsiusza | , 3 , 

Kierunek i moc wiatru | 

(d == cisza, 10 burza) | E1 


Wilgotność względna | — mem iw gą 
W odaetkact) 89% | 90% | 931M 


Jtan nieba  ; | 
== pog. Í0 zup. poohm. © 10 10 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 
deiegatów austro-węgierskich i serbskich dla tra- 
ktatów handlowych, zostało odwołane; odbędzie 
się dzisiaj. Podobno delegaci serbscy wręczyć ma- 
ją dzisiaj swoje propozycye. | 

Berlin, 23 stycznia. W Izbie poselskiej sejmu 
pruskiege oświadczył wczoraj Caprivi, że różnica 
między teraźniejszą ustawą szkolną a przeszłoro- 


E1 E1 


w dotychezasowej praktyce była pożądaną, aby 
katolików ile możności zadowolnić. Szkoła potrze- | 


k e « 
kawy wlasne s Nowej Reforms“ ) _j6ci, która z powodów naturalnych nie może być 

Wiedeń, 23 stycznia. Pomiędzy Wekerlem 1|Zawszę taką samą. Stronnictwa oparte na pod- 

Steinbachem odbywają się długie konferencye ; stawach ekonomicznych zmieniają się szybko. 
w sprawie regulacyi waluty. Zasadniezo porozu- Minister oświaty oświadczył, że pierwej poro- 
mieli się obaj ministrowie ; każdy Z nich posiada | zumiewął się z członkami wszystkich stronnictw, 
osobny, szczegółowo opracowany plan reguiacyi |z wyjątkiem ze stronnictwem środkowem. W pro- 
waluty. Planów tych nie udzielili sobie nawza-|wincyach wschodnich powinno SIę obudzić uczu- | 
jem. 

Wekerle konferował wczoraj trzy razy 2 Stein- 
bachem, następnie z Rolszyldem. Narady obraca- 
ją się około szczagólów regulacyi, a Że 2 obu 
stron paut.* skłonność do porozumienia, przypu- 
szczaćę MożLa przeto że kwestya uregulowania 
walut” « będzie rychło bardzo przeprowadzoną. 
skąd znowu wypływa niebezpieczeństwo, że Sej- 
my będą zwołane dopiero po świętach! 
wielkanocnych. 

Węgrzy szczególniej domagają się przyspiesze- 
nia regulacyi, a rząd zamierza ustawę o regula- 
cyi monety przedłożyć Radzie państwa już na 
sesyi obecnej, a zarazem przeprowadzić w jak 
najkrótszym czasie konwersyę rent. 

Wiedeń 23 stycznia. Rokowania ministrów 
skarbu obu połów monarchii w sprawie regula- 
cyi waluty mają nadzwyczaj korzystny przebieg. 


znikną. Przedłożona ustawa szkolna wymierza ; 
sprawiedliwość wszystkim stronnictwom. 

Berlin, 23 stycznia. Policya kryminalna w 
Charlottenburgu odkryła wczoraj gniazdo fałsze- 
rzy monety, gdzie podrabiano dwumarkówki. 

Paryż 23 stycznia. Dziennik urzędowy ogła- 
sza rozporządzenie w sprawie ; 
Austro-Węgier i Niemiec, co będzie mogło być 
uskuteczniane tylko ną pewnych stacyach gra- 


twierdzonemi przez władzę. 

Bruksela, 23 stycznia Pałac księcia Arenberg 
od dzisiejszego rana stoi w płomieniach. Pałac 
zawiera wiele cennych obrazów, dzieł sztuki sła- 
wy europejskiej. 3 

Bruksela, 23 stycznia. Pożar w pałacu księcia 
Arenberga powstał w sypialni księżnej Croy. 


Porozumienie we wszystkich kwe- Bori; Moen i 
styach szezegółowych uchodzi już dem zdołali uratowa życie z palącego się gma- 
teraz Za rzecz pewną, — skutkiem czego chu. Pałac wraz z dziełami sztuki zniszczony, 


z AE W 


Trzech członków straży ogniowej ciężko ranny 
poselskiej projekta ustawodawcze, dotyczące wa |, Londyn, 23 stycznia. Denoszą urzędownie, 


luty złotej, jak nie mniej projekta o konwersji 
renty. 


Wiedeń, 23 stycznia Z bardzo poważne- 
go źródła, mianowicie od osób, mających bli 
skie stosunki z rządem węgierskim, 


zasięgnąłem następujących wiadomości o roko- 
waniach w pprawiegu regulowania wa- 


zostanie nadal na stanowisku ambasadora w Pe- 
tersburgu, lord Vidian mianowany został am- 
basadorem w Rzymie. 

Rzym. 23 stycznia. W Izbie poselskiej odpo- 
wiadał wczeraj minister spraw wewnętrznych 
Nicotera na zapytanie posła Ośmporeale, 
że wiadomości -.9- ntania 4 i jęż 
od kilku dni niepomyślnie, 
zagraża niebezpieczeństwo. Wobee tego doniesie- 
nia dzienników włoskich 1 zagranicznych nie są 
p awdziwę 

Prezes gabinetu Rudini, odpowiadając na in- 
terpelacyę Di] j ge n ti'ego, oświadcza, że rząd wło- 
ski nie Ma zamiaru prowadzić wojny taryfowej 
n dąży do ochrony ekonomicznych interesów kraju. 
Po zawarciu traktatów z Szwajcaryą, wystąpi rząd 
z odpowiedniemi wnioskami. Minister nie unosi 
się animozją względem Francji, Musi jednak 
strzedz godnosce! państwa i zabezpieczyć mu na- 
leżyte stanowisko. 

Rzym, 23 stycznia. Wczoraj odbyła się konfe- 
releva kardynałów. W Ehh waiykańskich 28 
pewniają że było lo zwykłe zgromadzenie, celem 
załatwienia nadzwyczajnych spraw kościelnych ; 
zapewniają również, że papież udzielać będzie 
zwykłych posłuchań. s 

„Rzym, 23 stycznia. Wezoraj wieczór o godzi- 
nie 11 minut 25 było tutaj trzęsienie Zie- 
mi, które trwało parę minut, Nie zaszedł z tego 
powodu żaden wypadek. 

zym, 23 stycznia. Meteorologiczne biuro cen- 
tralne ogłasza: Wczoraj w nocy o godzinie 11 mi- 
nut 24 dato się uczuć Silne trzęsienie ziemi w kie- 
runku z północy na południe. 

udność cgromnie się przeraziła, wiele mu- 
rów porysowało się, wiele budynków zachwiało 
Się w fundamentach. 


Akcya, zmierzająca do uregnlowania waluty, 
już się rozpoczęła, ponieważ znaczne sumy %0- 
ta Zostały na ten cel zebrane przez obu mini- 
strów skarbu. Austro-Węgry mają obecme do 
rózporządzenia zapas złota w kwocie około 
150 milionów. 


Rzekome trudności zdobycia potrzebnej ilości 
złota, według opinii obu ministrów, jakoteż Rot- 
8zylda, nie są tak wielkie, jak utrzymują niektóre 
dzienniki, ponieważ Avstro-Węgry już od całego 
szeregu lat zamykają swój bilans handlowy ze 
znacznemi zwyżkami. 

Ministrowie skarbu zgodzili się na to, aby 28- 
prowadzić czystą walutę złotą. a srebrnej 
monety używać jako zdawkowej. Zgodzóno 
się również, aby ustanowić gulden zioty jako 
wartość relacyjną. 


Dalej ministrowie ułożyłi się, aby bezzwłocz- 
nie przedłożyć obu parlamentom te projekty do 
ustaw, dotyczące uregulowania waluty, które bez- 
warunkowo niezbędne są do dalszego prowadze- 
nia akeyi. 

W tej liczbie ma być przedłożony projekt, 
upoważniający obu ministrów, aby — z uwzglę- 
dnieniem stosunku, w jakim obie połowy mo 
narchii do kosztów mają się przyczynić — za 
warli układ co de zmiany ugody z Bankiem 
austro węgierskim. 

Pożyczka złota ma być ezteroprocentowa. 


czną nie jest tak wielką, jak się wydaje. Zmian | E 


buje religii. Rząd opiera się zawsze na większo- | Londyn 


cie samodzielności, a wówczas mrzonki polskie | 


Książę i księżna wraz z dziećmi z wielkim tru. |złr. 65 Ct., Czarne, 
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Rzym, 23 stycznia. Papież wstał wczoraj, przy- 
ją} kilku kardynałów i odebrał zwykłe sprawo- 
zdania. 

Dzienniki klerykalne ogłaszają komunikat z do- 
niesieniem, że papież przeziębiwszy się lekko 
musi się jakiś czas wstrzymywać od natężającej 
pracy, zresztą stan zdrowia papieża jest zadowal- 
niający. 

Aieny, 23 stycznia. Komisya, która zajmowała 
się zbadaniem wniosku © oskarżenie byłego mi- 
nistra Trikupisa, rozwiązała się, bo termin do zło- 
żenia sprawozdania, przyznany komisyi podczas 
przerwy obrad, upłynął, nim sprawozdanie zosta- 
ło wygotowane. 

Belgrad, 23 stycznia. Ze strony urzędowej za- 
przeczono, jakoby król, regencya i rząd w dzień 
Nowego Roku starego stylu przesłali depeszę z 
życzeniami do Sofii. 


i a 


Kursa telegraficzne. 
me gietdcdzio wiedeńskiej 


Kus w wal. 
dnia 23 stycznia 1892 roku. BRET. | 

alr. | et 

j Zjednoczony dług w papierach . „y 94] 40 
| Zjednoczony dług w srebrze = ay 94] 05 
Austryacza renta złota . . 1i1| 25 
% austryacka renta (marcowa) 108 | 10 
Akcye banku austro-węgierskiego . 056| — 
Akcye kredytowe EL IE -- 301 | — 
. 118} 10 

Oo APN edit; “p lgs: 
i wki za sztukę 9 138: 
Dukaty austryackie . . © . . . 581 
Banknoty bauku niemiec. za 100 m.| 57 | 95 


Wiedeń, 23 stycznia. Ruble papierowe 115-—, 
Cena nafty 18—2125. Spirytus 21-75; żyto 
1049; pszenica 10:76 ; jęczmień 6'54. 
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Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


nieznych ze świadectwami weterynaryjnemi, po-|Gyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje. 
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Materye jedwabne od 45 ct. za metr do 15 
białe i kołorewe, gładkie, 
w paski, w kratki, oraz wzorżyste (240 rozmai- 
tych gatunków i 2000 różnych kolorów, deseni 


ch. |ete.). Resztki i jedwabna grenadyna. Wysyła sztu- 
że |kami i ezęściowo opłatnie i oclone: Seiden-Fa- 
Morier, przyszedłszy znowu do zdrowia, po-|brik G. HENNEBERG (e. k. nadworny dostaw- 


|ea). Zürich. Wzo:y odwrotną pocztą. Listy 10 
porto. 


z > o W z 
Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany śro- 
UUR=przeciw zatkaniu, 1 pudetko po-16 pipiek 
25 ct, 1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzaga 
się usilnie przed naśladowaniem. — 
Tylko prawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
rzędownie protokołowany znak ochronny ©zer- 
wono druk. „Heil. Leopold* z firmą Apothexe 
„zum heil. Leopold‘, Wien, I, Ecke der Spie- 
gel- und Plankengasse. IDo nabycia w Krakowie 
u apt: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wi- 


Szniewskiego, L. Rosnera; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego.” ił, 2854 8 12 F 


þan lll OO 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene- 
rycznych szpitala św. Łazarza . 
mieszka obecnie ul. ŚW. Gertrudy I. 8 parter. 
ordynuje od godziny 3 do 4. 
2642 11-18 
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Borghetto 


Perfumy najmodniejsze i na konkursie w Paryżu 
za najlepsze uznane, 
poleca 
skład parfumeryj, mydeł i zabawek 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie. 235 


Wszelkie papiery war- 
tośeiowe, banknoty za= 
graniczne i monety, ku- 
puje I sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi waruniami 


Kantor wymiany 


(lie, aprz gal. Banku bipoteczqgp 


w Krakowie, Rynek I. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Amy 


ict 4 f 


Warzawa, dnia 22/1. 
(Bez bieżącego kuponn.) 


ej, Listy zastawne £ I- 1869 za rubli 100f101 25 
ja T „ za rabli 100] 98 — 


Kraków, dnia 23/1. 

(Bez bieżącego kapom.) 

Rable papierowe . . . . %a 100 rublijii4 
Marki miorteckie 


Listy zastawne. 


Aii" Gal. Tow. kred. ziem, okr. 
4'i’, Bank krajowy galicyjski za sêr. 100 


i Wo" i > , | 
dm bankowy | Kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA Oaa Bo wozy, wysle word kupna wylmowaas: polej —Zleada E Promina 


Kraków, Rynek główny linia A— B, 


naruteczniażcć wrotną pocztą bes 


deliezonia prowizyi, 


= 


EUG. SHMIDOW ICZ, Kraków, Sukiennice, 29, rot Nigi maszynowa: Klarka, Harianda, Broksa, do robót ręcznych. Marschal, królewskie, francuskie i wiedeń, 
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Rwtanraera w hotelu Krakowskim w Krakowie 


Bo składek 


da odnowienia katedry na Wawali. 


ZMmzaikone ceny. 
Dzieła Stefana Buszczyńskiegoe. 


Z powodu zamierzonego wydania nowej edy- 
eyi pism tego autora w handlu NE. re 
dzieła znajdujące się jeszcze na składzie w 

GPU Gery i Sp. w ia 
kewie sprzedają się po cenach następnjąeych : 
L Ameryka i ipn p (500 str.) 1 złr. 
I. Pomniejsze pisma hiąiory czne 
À czne: 

ia polska i eesara Józef I[. Cena 10 
ent- — Pielgrzymka do grobu Bolesława Śmia- 
łego. 50 ont. — O pismach M. Bobrzyńskiego. 
5 ent. — Posłannictwo Słowian i odrębność 
Eusi, 20 ont. — Uwolaienie włościan i pomnik 
w Częstochowie. 5 ent. — Uwagi o języku i al- 
fabecie piam rnsińskich w ziemi haliekiej. 10 ct 
Xawery Pietraszkiewicz (s portretem). Przyczy- 
Bok do spółczesnych dziejow. 20 cnt. — We- 
awanie do zgody. 10 ont. Razem | złr. 
I. Znaczenie dziejów Polski i 
walk © niepodległość. (3 zesz.) 2 zir. 

IV. Obrena spotwarzonego naro- 
du. — Trzy tomay. 

Treść tego dzieła: I. Zadanie historyozofii. — 
Dzicy ladzie. — Żałoba narodowa. — Otelgi 
pod pozorem prawdy. — Zadanie historyozofii 
staz, O politycznej walee duchowieństwa 

atolickiego a zaborcami Polski. — Naijgra wanie 
się z nieszczęść Polski. — Zawiązek historyczny 
szkoły krak. — Taktyka nieprzyjaciół. — (Oszezer- 
stwa miotane ua polskie duchowieństwo. — Roz. 
dwojenia. — Fałszywi prorocy. — Dokumenta 
ogłoszone s rozkszu Pinsa IX. o prześladowaniu 
katolików. — Odezwa Księcia Gorezakowa — 
Styczniowe 1363 r. powstanie podane przed sąd 
śyjąaych i potomnych. — II. Rozbiór krytyczny 
dzieł historyków nowej Szkoły krakowskiej. — 

wne s iok ńuiet wyciągi. — Polsey nihili- 
56. — IIT. Następstwa z historycznej Szkoły 
krakowskiej. — Dzisiejsze zadanie nasze. — 
Cena każdego iomu 1 zr. D. 

V. Peezye. — Posłannicy. („Demokraci i 
Arystokraci*.) 50 ont. — Dneh światła. 60 ont. 
Syn semsty. 30 cnt. — Pieśni Szasskiewicza 
(rusińskie). 60 ent. (Wyd. z rzutem oka na da- 
wne i współezesne dzieje Rusi). | 

Pe strąceniu należnego księgarni komisu, au- 
tor przeznacza połowę zebranych pieniędzy z 
rezsprzedaży dzieł wyżej wymienionych do 
składek dla odnowienia katedry 


ma Wawelu. 162 2 8 


— Księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego 


"we Lwowie 
otrzymała na skład główny i poleca 


Akta orodzkie i ziemskie 


2 czasów Rzeczypospolitej Polskiej 


an archiwum t. zw. bernardyńskie- 
go we Lwowie. 


Tom XV. 40, str. XIII, 720. 
Oena 10 mir. 17 


Apteka na prowincyi 
oszukuje zaraz 
uueoz i i a 


. dobrze poleconego. 205 1 3 
Wiadomości udzieli 3. Kołodziejowski 
w aptece „pod Koroną* w Krakowie. 


Komitetom 
i aranżerom balów 


podaje się debrą sposobność do nabycia 


orderów kotylionowych 


tylko u RIXA.. 
Najwięk. wybór orderów błyszczą” 
cych. tlulewych i zabawnych 
za 10 sztuk 8, 15, 20, 30 et. do 1 słr. 
Paczka w kopertach po 100 sztuk 90 ct., 
1.50, 8, 6, 8 złr. 
Bukiety kotylionowe 59 sztuk 
3, 4, 5 złr. 


Najnowsze figury kotylionowe 

jak fonograf, targ na niewolników , m» 

gnotyeuna Kkuracya miłości, potajemnie 
zaręczeni itp. od 80 et. do 15 złr. 


Podarunki dla dam i porządek tańców 

s papieru, atłasu, bronzu, pluszn it. p. 

oryginalne próbki od 3 cent. do 1 złr. 
Wzory ma żądanie uatychmiast. 


Bigotphonmnes 


eała orkiestra od 1—5 złr. 


Kostiumy de maskarady 

ze sukna dla mężczyzn i dam, klowny, 
majtki, Chińczycy, barocco, dżokeje, An- 
glicy, roceoco itp., Kostinmy wszystkich 
narodowości, zwierząt jak : niedźwiedzia, 
małpy, żaby, słonia itp. od złp. 2.20 do 8, 
- W się podług miary. Maski, 
e 7, peruki, okrycia na gło- 
wę, artykuły aabawne ip. Wa- 
ohiarza balowe od 20 ct. do 5 złr 
Odznaki dia komitetowych oi 

2 do 30 centów. 118 13 

Dia dobroczynaych balów 

towar przestarzały 
na tombole i bazary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych towarów, które za 
cenę Materyatu sprzedaje się. Paczki po 
50 sztuk złr. 2.50, 3, 6. 8, 10 do 20 złr. 
Paczki po 100 sztnk 5, 6, 10, 20 do 40 złr. 


Tylko w specyalnym składzie 
BEX, Wien, IL, Praterstrasse, 14. 


lllustrowane katatogi 10 ent 


Newo otworzony Magazyn 


n aryi Bourdon 
ulica Szewska, 13, 231 13 

zaopatrzony w wybór ubiorów mi 42 po | 

umiark. cenach , poleca się P. T. Publiczności. 


d 
Kapital 
S. 4000 złr. na pierwszą pozycyg po hipotece 
bankowej na renlność nową w Krakowie jest 
saras potrzebny. 
w cenie do 70 000 złr. potrzebny 


Majątek do kupna zaraz. Pożądany jest 
z kawałkiem iasu, położony w Jasielskiem, San- 


deckiem, Tarnowskiem lub TERN i 
arterowa, z dwumorgowym ta- 
Realność asm ogrodem, w dobrym sta- 
nie, e 8 pokojach, zaraz do sprzedania. Położe- 
nie przy Krakowie. Potrzebny kapitał 9000 złr. 
Wiademoćć: Agencya L. Krasuskie- 
go, Kraków, Mały Rynek, L. 6, 
leca również ofieyalistów prywstnych i wszel- ! 


ką sRżbę. 186 2 3| 


Lae mr 


Z drukarni ZBwiązkowej w Krakowie. 


Jeden z największych Krajowych browarów 
Wyrabiający doskonałą piwo w rodzaju 


NOAChJSKIAGO piwa pportowozo 


(Exportbier), poszukuje bezpośrednie 

odbiorców w każdem mieście Galieyi. 
Otjaśnień udziela z grzeczności Ł. Apfel, 

ul. Grodzka, L. 27. 282 1 3 


Peszukuję kupna 
majatku 
w cenie niżej 100.000 złr., lub 


większej dzierżawy. 


Pośrednictwo wykluczone. 
Dokładne opisy pod adresem: Żys 
wieki, poczta Brzostek.  2;014 


Zabezpieczona przed naśladownictwem mar- 
ką ochronną 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumann'a 


mptejzarza krajowego 
w Stockerau. 


‚Od wielu lat wypróbowany Środek. 
„dietetyczny do wywołania trawienia. 


Usnwa natychmiast zbytek kwasu 
żołądkowego. Niezrównany Śro- 
dek do nregulowania i ntrzy ma» 
nia dobrego trawienia. 

ożną dostać we wszystkich renemowanych 
aptekach monarchii Austro- Węgier. 
Cena pudełka 75 cent. 
Za zaliczką pocztową wysyła się najmniej 
2 pudełka. 

Skład główny: krajowa apte- 
ka Julinsza Schaumanna 
w Stockerau. 114 10 


Kurs prywatny 
dla aspirantów na jednorccznych 
ochotników. 


, Prywataego przygotowania do egzaminu na 
jednorocznych ochotników (Intelligenzprufung) 
udziela kilku nauczycieli szkół średnien w ję- 
zyka polskim lub niemieckim w zakresie wyzua- 
ozonym przepisami o poszezególnych przedmnio- 
tach Czas trwania nanki zależy od stopnia wiedzy 
i zdolności ucznia, przytem może być rozmaitym 
stosownie do umowy. 1742 3 

Zgłoszenia przyjmuje profesor c. k. wyższej 
szkoły realnej w Krakowie K. Kunz, uli- 
ca Krowoderska, L. 47. 


Tylko 3 zir. 
najodpowiedniejszy 3011 5 6 


jPodarek świąteczny 
(pamiątka po zmarłych 5 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
i Odznaczony zakład artystyczny p. Í. 


Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, li., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


Nur 20 Pf. 


kostat jetut dia neuasta Aufape des „Tnter- 
mmaniestan Kataloga der Welt* in 20farbigem 
Druck mit hunderien Illustrationen. 

= 


Ioueqezueg 


Strategie der Tieba . . . . 

Zur Psychologie der Liebe. 60 PF 
Ueber die platonische Liebe 50 Pf. 
gegen Finaend od Nachnahme des Betrage' 
Michtkonvenirendes wird gerne nmęetauscht 


L.Hchneider, Kunstverlag, Berlin SW.. 


Bernburger Straasa 6 


Nie ma więcej kaszlu! 
Oskara Tietzego 


CEBULOWE BONBONS: 


Starym Wypróbowanym środkiem domo- 
wym są jedynie prawdziwe 
Działają nadzwyczaj szybko przeciw KA- 
szlowi. chrypce, zafiegmieniu itp. 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia jedynie skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko Oskar Tietze i 
„markę cebulową-, gdyż są naślado- 
downiotwa bezwartościowe, a nawet 
szkodliwe. 
W woreczkach po 20 i 45 centów. 
Główny Skład: fapteksrz F. Kri- 
san w Kromieryrzu. 197 15 20! 
Do nabycia w aptekach, drogueryach itp. 
w i akodio w aptekach : E. kara, w. 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F, Sobieraj- 
skiego, J. Trauczyńskiego spadk., L, Rosne- 
ra; w Tarnowie: u M Adlera, J. Sokalskie- 
go, St. Pawłowskiego; w Jarosławiu: u J. 
Rolm, St. Wisłockiego, droguerya ; w Rza- 
szowie: u A. Karpińskiego; w Pliżnie u Z. 
Czajki ; w Czertkowie : u L. Noasa; w Nowym 
Sączu: n R. Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
u J. Mizerskiego ; w Boobni: u M. Gatty. 
zma |-. zm 


M. & S. Landau 
burtowy hi wini koniaku w Wiednin 


<. DOrsnygąsse 4, 
poszukują za dobrą prowizyą w każdem więk- 
szem mieście Galicji rzetelnych i pra- 
cowitych agentów, *t0rzy.gdo lepszych 

prywatnyeh domów przystęp mają. 
Oferty npraszamy wprost nadsyłać, 149 3 3 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 57, 


Stradom, L. 17, i filia przy Ulicy Floryańskiej, L. 25 


ENG OBECNA 14. O Cc i NKXKXOOOOCIQOOOOA 
sr o _ w. z 


NOWA REFORMA. Kraków, <4 Stycznia 1892. 


zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to wina krajowe i zagraniczne. Ikmchnia dobra i zdrowa! 1 

4 Obiady o każdej pra å la carte. Abonament niżej od 15 złr., obiady od 60 cent., do domów prywatnych o 30% niżej. Na wesela 

i zbiorowe kolacy: przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż i w domach prywatnych po cenach umiarkowanych. 
Dziennki dla użytku Szan. P. T. Gości. Z poważaniem WW7incenty Dyciaś. 


3 Nowo założony handel N 
K ; 


175 2 12 


EU ei 


armee = an aa me Bi, E a 
1. kraj, fabryka rękawiczek i bandaży rupłurowych , brzusznych I innych opatrunków 


ANTONIEGO MIRKIEWICZA 


Kraków, uł. Grodzka, L. 31, obok handlu Wgo Kosza. Fabryka uł. Mostowa, 
L. 6, na Kaźmierzu, poleca: 2956 9 20 


Rękawiczki w najlepszych gatunkach glacé i duńskie, zimowe i letnie, w różnych długościach 

Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenieznych, (które na żądanie 

sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i hzftowanych, własnego wyrobu. Przyjmuję 

zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześcieradła i inne wyroby skórzane w zakres 
tenże wehodzące. Ceny niskie. Przy zamówieniach hurtowżyeh znaczny rebat. 


STESZTZCE | «7 11030 A WKORÓZÓW GACEK V 
ALFREDA BBASSLA 
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki) 


założony w rokn 1857 


handel nasion leśnych i gospodarskich 


w porozumieniu ze stacją kontrolująca nasiona c. K. Towarz. gospodarskiego w Wiednia, 
poleca 


najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju 


£ 


ALEKSANDRA MERCA 
w Krakowie. ulica Szewska, L. 8, 
x poleca 1933 
Towary kolonialna w wyborowych gatunkach, 
Herbaty chińskie i rosyjskie, 
wiece steaArynowe, 
Wina wszėikie, 
Koniaki (72neuskie, 
Likiery krajowe i zagraniczne, 
Biszkopty i cukry, 
Wina szampańskie, 
Marynaty, 
Kawior astrachański. 


Obok handlu gustownie urządzone pokoja do śniadań i kolacyj. 


Ceny niskie. 


ZCZKA] xecaeecoh 


Wzorowo prowadzona kuchn 


PARRRRRRRAIPRRECRPTIRARRRRRAIA hurtownię i częściowo. 
EW 3 


Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach. 


Próbki i cenniki darmo i oplaimie. 9 7 84 


Wyroby gumowe 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 8, 4, 5, 6, 
7 i 8 ułr. Nuspensoria it. p. Zbiór składający się z 26 sztuk 
5 złr. Wysyłka pod sekretem.j 2349 17 26 


J. Reir, specyalista, W1eCILER, 
IV., Margarethensirasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie t pod sekretem. 


o Kuchnia Polska 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5, 


poleca 


Śniadania, obiady i kolacye 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
Karola Treege 


oku 1860 
> Kraków, ulica Lubicz, L. 30, (Filia ul. Szewska, L. 4). ` 
Poleca Szanowrej Publiczn=ś3! najpigna ©jszę wyroby : wieńców, bukietów, 
A5 koszyków, wachlarzy, garniidrów ślubnych i balowych według modeli 
<4Ę paryskich i wiedeńskich. | 

T Podejsnaję sie dekoracyj sapuów roślinami, jakoteż ubierania sto- 
Ę łów na uczty świeżemi kwiatąmi, 

T Wielki wykór roślin w piknych i bujnych okazach, które na wystawach: 
$ wiedeńskiej , Iwowskiej i krakow kiej odmaczoue zostały licznami medalami , oddawać 
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s mcg; po cenach znacznie miższych , aniżeli inne zakłady, giyż takowe są "Ry, 
> mojej własnej prodnukcyiś 2 nie tuportowane z Pros. ca 
Wysyłki ua prowincy€ iszuteczniam punktualuie przy nader staranuem 
s opakowaniu. — Polecając się nadal łaskwej pamięci Szan. Publiczności, zostaję 
z wysokim szacunkiem 
Earol F'reege. 


bił: 
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FABRYKA 


Gukrów deserowych I Czekolady 
A. NOWINSKIEGO 


w Krakowie, ul. Bracka, 5, 


= 


T. z 
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155 2 6 
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Telegramy: Freege Kraków 
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R poleca łaszawym względom Szan. P. T. 
) c R Publiczności, jako to: ezysto , zdrowo , nie i maśls k 
W ystawa nieustająca Wyborowych czekoladek */ąę kilo 1 złr. onej A Dia Ez abonentów so 
pomadek  '/ą kilo 80 ent. znaczneMm ustępstwem. 


Karimelków nadziew, lub nie U, k. 50 em. 
1a kila mięszanych pomad:k i czekola- 
dek, w pudełeczku 1 złr. 
oraz najlepsze cuklerki przeciw kaszio- 
wi i chrypce 1612 12 Q 


WAOWOWO-ZILOŁOWE 
na spssób Leliwa w Warszawie. 
Z głębokim szacunkiem | 
A. Nowiński. 
© z  >OO>©OO©P>OG©O©LOO 


-NAJ LEPSZA 


Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się i nadal P. T. Publiczności. 56 8 20 


Józef Bielawski. 


SW Nowo otworzone "Tag 
Pierwsze polskie 


przedsiębiorstwo wysyłkowe 


(Versandtgesel ft) 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 


Adres: Wiedeń, 1., Giselastraese, I. 


Poleca taniej niż wszędzie : 

Latarnie siajenne, gospodarskie i domowe 
na nafię, oliwę lub świeeę po 60 ct., 80 ct., 
złr. 1, 1.40, 1.70i Ż 

Kasy żelazne prawdziwie ogniotrwałe 

Ned 0 — Oy — 1 —-—2 — 8 
zr. 66, 78, 100, 120, 135, 160. 

Maszyny do prania bielizny, najpraktyczniej. 
szej konstrukeyi, po złr. 28, 32 i 39. 

Wyżymaczki do wyciskania wody z bieli- 
zny, z walcami gumowemi, po 9 zźr., 10 złr. 
50 złr. i 13 złr. 

Maszyny do szycia prawdziwe „Śingera* r- 
ezne 23 zir., nożne 30 złr. 

Artykuły gumowe i z kauczuku, tak chirur- 
giezne jak i techniezne. (Cenuik na specyal- 
ne gumowe wysyłam gratia i franco.) 

Farby artystyczne do każdego artystycznego 
malowania. Płótna malarskie. 

Przybory artystyczno-malarskie, ntensylia, 
oleje, penzle i t. p. 

Farby mała skie, lakiernicze i budowlane do 
każdego malowania, snpełnie do użytku gotowe. 

Lakiery i tłuszcze do impregnowania skór. 

Artykuły gorzelniane, browarnieze, rolnieze. 
gospodarskie i domowe. 

Ponieważ mój główny sennik dopiero w lutym 


$ 
0 
Związku stolarzy krakowskich 0 


Polecą 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 

Podejmujemy się *Szelkich urządzea apAriamentów Od najwykwintniej- 
szych do znpełnie skromnych :imeblowań, również przyjmuje się wszelkie za 
m -vionia i raparaepe na roboty stolarskie, *piecrskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk trajowjch i zagranicznych. Wietki wybór mebli 
b:sabmnsowych z pierwszej krajowej fabrski w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie 

Wszełkie wyroby mebli giętych wyplataumnych również fatrykacyi tutejszef. 

Przez powiększenie oisenej Wystawy. składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma- 
my duży wybór mebli*i umebijować «uenatnie Kyxorzonych, tak, że wszelcie Zaino wiolto rzovzy 
na cza oznaczony dostarcaone być miegą 

Za dokładne wykonanie udziela się B*Aarancy 

Ceny nader przystępne: 

Ciesząc się już dotąd lisznemi unzaniani ze strony Sząnownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze uasze usiłowania. 


2901 5 0 
przęz kompetentne władze uznany 


KAL środek czyszczenia zębów 


ALODONT 


Można nabywać w aptekach. duładach kosmetyków i i. p. 
1 eztula 35 Centów.- 


2506 15,28 


N. STINGLA. 


! Wiedeńskie Sucharki! 


Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 
i lodów. Przechowuj się (w suchem miej- 
seu trzymane) przez całe miesiące, nie 
j tracąc nio na dobroci i smaku i dlatego 
poleca się je jak najmoeniej każdej familii. 

Polecane przez lekarzy dla cierpiących 
na żołądek | 233% 18 20 

Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę. 


N. Stingi & Neffe 
Wiedeń, Il., Cirousgasse, Nr. 36. Post 2. 


CHRISTOFLE U o° I WIEN ; à b. r. Am będzie, proas tyotozasam, saias 

f nr wiać wszystko , co kto tylko potrzebuje tak, a 

r , Operr ing, 5, Młodym reei że każde zlecenie Grozy | wykonam 
c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof). ” starym teo ANO 

Najwyższe odznączenia 7 wszystkich wystaw świata. a YĆ kb Lodi 

Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty stołowe Wszelkiego ro. mężczyznom B=_ Przeciw nieczystości skóry | 


dzaju, kredensy, serwisy do gilu, kawy i herbaty, pulpity w wy- 
konaniu ; ajskronńiicjaszem aż do zbytku. 


Szczogólie mrtyjzuzy 
dla hoteli, rastauracyj i kawiarń, jak również dia 
pensyornatów, kiubów, 0igerskich kuchni i okrętów, 
Srebra są na każdej sztuse słelpl ywane, jak niżej z pełnym napisem 
[GARSTOFLE. | 1841 17 28 
JF Jedyna imitącyA »rawdziwego Srebra. Tag 


poleea się girase Dra Hilda o x. wył. 
uprz. elektryczny aparat „Kratophlor" 
do własnego użytku przecisy 


rozstrojowi nerwów i 
systemu piciowego. 


W kieszeni można wygodnie nosió. Odznaczo- 
ny wielemia medalami. Patentowany we wszy- 
atkioh państwach. Ilustrow. prospekia gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 ent. marką, 


wyrzutom. piegom , plamom, czerwoności twa- 
rzy itp. najlepiej działającem mydłem jest : 
Bergmanna mydło z balsamu brzozowego 
wyrabiane jedynie przez Bergmanna i Sp. 
w Dreźnie. Sprzedaż na sztuki po 25 i 40 ot. 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie, 2601 7 8 


Btaro, czyste 


wina węgierskie 


12 łyżek . złr, 17.— | 12 łyżeczek dv kawy * złr. 7, — Adres: Geueralne zastępstwo 

12 wideleów . zlr. 17— R eLO DFA sb J. Augenfelct. pe wę rt, w handlu 2022 28 0 
12 nożów , . „© „Jm. IA Sżka do mleka (czerpak) „, 3. Schulerstrassg, Nr. 13. 2929 10 0 i i 

12 deserowych grabek złr. 15— 1 łyżka do Fc „ad grt — =: Edwarda Fuchsa W Krakowie. 

12 deserowych nożyków złr. 15,— 12 podstawek O a AE OZ) — LP—So 
1% łyżeczek do kawy. złr 9— | l duży widałee , ałr. 1.50 Najpraktyczniejsze okucia kepyt i racie. 


Cenniki illustowane bezpłatnie. 


Patent. okucie racic wołowych na lato i zimę 


dla młodego i dorosłego bydła. 
Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami. 


Podkowy dla koni roboczych , powozowych, 
myśliwskich i wierzchowych. Patentowane podkowy 
z gumowemi podkładami itp. Wszelkiego rodzaju 
odkówki, gwoździe do xopyti racic. Ocele do pova- 
ków z żelaza i stali, oraz oeele przeznaczona dla f/ 
koni wojskowy: li (według przepisu) Paten ff 
towane H ocele i patentowane ocele z pod- {WÙ 

kładami gnmowemi. 2759 9 10\Ñ 


Nowy rasyonalny sposób leczenia. 
awiądtetwa słynnych |ekarzf. 
N:eszkodliwy, *cz lekarstwa. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 


poleea się najusiłniaj wlązłę W 2] wydaniu broszurę 
Romana WceiSSManna: 
0 chorobach nerwowych i pa”aliżu, zapobieżenie I wylaczenie. 
Dostać można bezpłatnie w aptece 25 
Leona Rosnora W Rrakotie. 


= 


Cenniki z rysunkami podków darmo i opłatnie, 


M. Hanns Sóhne 


wisn, I., Strauchgamzse, 2. 


TOWARÓW ZELAANYCH | NORYMBERGSKICH 


ERASAN dea 


Amatorowie E 


erkaty! Kupey! 


pA. N Spróbujcie i przekonajcie gię! — Śprowadzajcie na próbę Pò- ace Rt 
ZAS pe LADA EMMANUEL TILLES 


w NCET AIKEOW IEI 
przy ulicy Grodzkiej, L. 36 (we własnym domu). 

Polesa swoje zapasy towarów jakoto : ; : f 

Noże, widelec, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 
balansowe, kuchenne i decyinalne. Przyrządy i naczynia kushenne, żelazne i blaszane 
emaliowane. Samowary tnlskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, oku- 
cia i t. p, Główny skład kas ogniotrwałych. Piese Żelazne, tace przed piec, łóżka, 
umywalnie.i wieszadła. Ceny najnmiarkowańsze i stałe. 2959 9 10 


HERBATE 


od długoletniej firmy 


"E.GOTTLIEBA w KRAKOWIE 


założonej w roku I5S48 i odznACzonej złotym medalem. 


-. 


srami 


- 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


